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rizy Pekin bedzie oblężony?
Okrgżajacy m anew r w o js k  cninskirh

G e n . h a n - F u -C z u  p r z e c iw  J a p o ń c z y k o m
T O K IO , 3.8. ( P A T ) . Guberna- 

ł z r  p row in cji S zan tu n g gen. Han- 
F u -czu  oddał się  pod rozkazy 
m arsz. S zan g-K ai-Szek a, p o rzu ca­
ją c  n eu traln e stan ow isko w obec 
Jap on ii, które za jm o w ał od 10-ciu 
la t. S y tu a c ja  w  p ro w in cji S zan ­
tu n g  n ad zw yczaj się  za o strzy ła  
z  p o w o d u  n a g ie g o  w y ja z d u  ge n . 
H a n  - F u  - C z u  o ra z  z  p o w o d u  c ią  
g łe g o  p o s u w a n ia  s ię  w o jsk  n an - 
k iń s k ic h  w  k ie ru n k u  p ółn ocn ym  
N a  z a s a d z ie  z w ia d ó w  lo tn ic z y c h  
o trz y m a n o  w ia d o m o śc i, ż e  a rm ie  
c h iń s k ie  z a m ie r z a ją  oto czyć o b ­
s z a r  P e k in u  i  T ie n ts in u  zap om o- 
c a  w o js k  p r o w in c jo n a ln y c h  z  
C z a n a ru , H o p ei, S z a n s i i  S z a n ­
tu n g u . L in ia  k o lejow a P ekin  - 
H ankou je s t  fo rty fik o w a n a , po­
dobnie ja k  m. P a - T in g - F u .

N a lin ii T ien  - T sin  —  Pukou 
C h iń czy cy  k o n cen tru ją  ciężką 
a rty lerię . 'N ied o b itk i 38-ej dyw. 
ch iń sk ie j, k tóre w y c o fa ły  się z 
T ien  - T sin u  skon centrow ano w  
M aczan g.

W  P ek in ie  p an u je spokój i po­
s a d e k . R ząd tym czaso w y p rzy  
W spółpracy jap o ń skich  w ładz 
W ojskowych p rzep row adza ro.zbro 
Jenie p o zosta łych  oddziałów  chiń- 
8k :n> któffe p rzech odzą na stro ­
n ę rządu tym czasow ego.

Pościg z a  2 9  a rm ią
L O N D Y N , 3. 8. Z  Tokio dono­

sz ą : W edług kom uuikatu k w ate­
r y  g łó w n ej w o jsk  jap oń skich  w  
C hinach  północnych, a k c ja  w o j­
skow a prow adzona przeciw ko roz 
b itym  oddziałam  29-ej arm ii ehiń

nem te j akcji s ą  re jo n y  Pekinu i 
T ien tsin u . 3.000 żo łn ierzy  ch iń ­
skich  w chodzących w  skład 39-ej 
b ry g a a y  29-ej prm ii poddało się 
bez w a lk i w ojskom  japońskim  
W ed łu g d alszych  doniesień g łó w ­
nej k w a tery  w o jsk  jap oń skich , 
s tra ty  Japoń czyków  podczas w alk 
pod T u n g  - Czao w ynoszą 278 za 
b itych .

B itw ?  pod N a n k o u
S Z A N G H A J . 3.8. ( P A T ) . W e­

d łu g doniesień z K a łg a n  sam oloty 
jap oń skie  bom bardow ały w czoraj 
ponow nie okolice N ankou. Bom ­
bardow anie to spow odow aio liczn e 
o fia ry  w  ludziach, lecz p ° d ję t t  n a ­
s tę p n ie  a ta k i p ie c h o ty  i K a w a le r ii 
ja p o ń s k ie j  n ie  z d o ła ły  w y p r z e ć  
C h iń cz y k ó w  z  z a jm o w a n y c h  p o­
z y c j i  W a łk i to c z ą  się  d a le j. J a k  
s ię  z a a je , ce lem  a ta k ó w  ja p o ń ­
s k ic h  j e s t  lin ia  k o le jo w a , łą c z ą c a  
P e k in  z  S u i-Y u a n  P r z e w id u ją , iż  
d a ls z e  o p e r a c je  r o z w ija ć  s ię  będą 
w z d łu ż  w ie lk ie g o  m u ru

W  okolicach  N ankou zn ajd u ją  
się  w a żn e p o zycje  strategiczn e, 
bronione przez 102 d yw izję  ch iń ­
ską, n ależącą  do 29-ej arm ii.

W K a łg a n  p an u je całkow ity 
spokój, K o n su la t jap oń ski opuścił 
w  dniu d zisiejszym  miaoto i p rze­
niósł się do C zan g-T su.

R z e k a m i  p ły n ą  
t r u p y  ~

ił l fN T S IN , 3.8. (P A T ) .  Zagadnie­
nie ok. Jo -.0.000 uchodźców z koncesji 
europejskiej wymaga jb l najszybsze­
go rozsirzygn.ęcia. MiędzynarodowyI « . . , _, O'' liai UUU TT J

skiej ro zw ija  się pom yślnie. komitet pomocy rozpoczął swą dzia-

O d  5—15 s ie rp n ia
N o w e  ulgi dla dzieci

n a  k o l e j a c h
PA donosi: Powodzenie, jakim wą na Kasprowy 'Wierch za specjal-

leszyły się w lipcu ulgowi przejazdy nie zniżona ceną zł. 1.20 w obie strfc- 
rC kolejach dla dzieci (1/4 miliona ny.

Karty uczestnictwa wydawane bę

łalnosć w dniu w c z o r a js z a  K om ite t 
ten spieszy z pomocy licznym  Chiń­
czykom , k tó rzy  spędzają dni i noce 
na ulicach m iasta. W ładze japońsk ie 
ośw iadczają, iż  potrzeba będzie kilku 
dni d lr pochowania trupów , d ia zor­
gan izow an ia  policji w chińskiej d z ie l­
n icy  m iasta oraz d la załatw lcn.a 
spraw y uchodźców, k tó rzy  utracili 
dach nad głową w czasie Dombardo- 
wania.

R zekam i sp ływ a ją  z prądem  hcznr 
trupy m ężczyzn, kobiet i dzieci. Pow  
sta je  ooaw a wybuchu epidem ii.

„ K r w a w y  Gruzin** p rzy  „prucy“

órylento. Ortew, Wyszyi.sk!
Newe aresztowania I egzekucje

P A R Y Ż , 3 8. A g en cja  H avasa 

aonosi z  MosKwy, iż  w e a lu g  o b ie­

g a ją c y c h  tam  u p o rc z y w y c h  pugłu- 

sek  ge n . P e tro w sK ij, d e le g a t  lu ­

dowego k o m is a ria tu  sp ra w  z a g r a ­

n ic z n y c h  nai U k ra in ę , s y n  G rz e ­

g o r z a  P e tro w sk ie g o , p rzew o d n  i- 

c z ą c e g o  c e n tra ln e g o  k o m ite tu  w y ­

k o n a w cz e g o  U s r a in y , z o s ta f  z  p o­

le c e n ia  S ta lin a  ro z s tr z e la n y .

Sam  G rz e g o rz  P e tr o w s k ij  z o s ta ł 

o d d a n y  pod b a c z n y  n a d z ó r  a g e n ­

tó w  G. P . U,

' K r ą ż ą  ró w n ie ż  p o g ło sk i o a re s z  

to w a n iu  a d m ira ła  O rło w a , z a ­

s tę p c y  k o m isa rz a  o b ro n y  Z. S . R 

R . i  d o w ó d cy  s i ł  m o rsk ich , aotąd  

b lis k ie g o  z a u s z n ik a  S ta lin a , dalej 

adm irała W iktorow czew a, dowód­

cy eskadry na O ceanie . Spokoj-

bfifcowstti Zjazr Lerjonisiinw
bez zasadniczych wystąpień politycznych

O p t y m i z m  c z y n n i k ó w  le c y d u ją c y c h
W„ kołach p o lityczn ych  p rzy­

w iązyw an o dużą w agę do zapo­
w iadanego zjazdu legionistów ,
który odbędzie się  . w dniu 8 
sierpn ia  w  K rakow ie Liczon o też, 
że m arsz. Śm igły - R ydz w ypow ie 
mowę o w ielkim  znaczeniu poli­
tycznym . ........... .

F iz e c z ą  “ tem u jedn ak pewne 
fa k ty  l;ak  w ięc poniew aż zjazd  
odbyw ać się będzie na inn ych  za­
sadach o rga n iza cyjn ych , ponie­
w a ż leg io n iści będą na nim w y­
stępow ać podzieleni w edług for- 
m acyj pułkow ych, pon.ew aż 
w reszcie  obok przem ów ienia m ar­
szałka  Śm igłego - R ydza nie są 
przew idziane żadne m owy i dy­
skusje, m ożna sądzić, że zjazd  bę­

dzie m iał ch ara k ter  raczej kole­
żeński, n iż po lityczn y.

CzynniKi d ecyd u jące są zda­
nia, że sy tu a c ja  polityczn a nie da­
je powodu do now ych zasadn i­
czych w ystąp ień . U w a żają  one, iż 
po zakończeniu prac o rg a n iza c y j­
nych Ozon będzie m ógł rozpocząć 
"zerszą  akcję  p o lityczn ą.'

K ola decydujące n ie w idzą 
szczególnych  powodów do ni 5zado 
w olen ia: ich  zdaniem  k ra j je s t  
spokojny, sy tu a cja  gospodarcza 
polepsza się, prace nad zw iększe­
niem pogotow ia obronnego posu­
w a ją  się naprzód, sytu acja  m ię­
dzynarodow a nie budzi obaw.

Temu poglądow i przeciw staw na 
ją  się różne czyn niki polityczne.

Eu**! - Gfef jtfc-tinych
zlikwidowany przez straż pożarną» żandarmerię

w sk azu ją ce  na daieko idące rozbi 
cie dawnego obozu san acyjn ego  
P roces dekom pozycji posuw a się 
naprzód —  ja k  tw ierd zą  te czyn ­
niki —  zaś ośrodki konsolidaey 
nie są dość w yraźne.

nym, g e n e ia ła  F a s z in n a , b, do­

w ódcy okręgu w ojskow ego pół­

nocnego K au kazu  szeregu in­

nych. W  w ię z ie n iu  m a s ie  z n a jd o ­

w a ć  ró w n ie ż  b. k o m is a rz  s p r a w ie ­

d liw o ś c i, K ry le n k o , k tó ry  w  s w o ­

im  c z a s ie  po r e w o lu c ji  p a ź d z ie r­

n ik o w e j m ia n o w a n y  b y ł n a c z e l­

n ym  d o w ód cą  s i ł  z b ro jn y c h , t. zw  

G ła w k o w ie r c h  K r y le n k o  p rzew ó d  

n ic z y ł na w s z y s tk ic h  p ro c e s a c h  o 

z d ra d ę  p a ń s tw a  do c h w ili  z a s t ą ­

p ie n ia  go  p rz e z  W y s z y ń s id e g o , 

k tó ry  o b ecn ie  ró w n ie ż  podobno 

w p a d ł w n ie ła s k ę

Nad morze
w góry, na wies wszędzie dociera ABC 
jeśli wyjeżdżając zawiadomisz admi­
nistrację o zmianie adresu. Tel.: 
3.09-33, 8.1G-33, adres poczt. War­
szaw a 1, Al. Jerozolimskie 121. Zrria 

na adresu bezpłatnie

N o w a  m undury szKołne
Prefekt skasouama tarcz

mundurach i płaszczach, gdyż prakty­
ka wskazała, że nie moją one pier­
wotnie przewidywanego użytku, Poza 
tym istnieje projekt wprowadzenia 
specjainego umunduiowania dla mło­
dzieży szkolnej na oCres letni.

Z związku z otwarciem z nowym 
rokiem szkolnym liceów ogólno - 
kształcących i handlowych ukazać się 
inaią liczne rozporządzenia Min. 
Oświaty. Między innymi oczekiwane 
jest zarządzenie Alin. Oświaty o kwa­
lifikacjach naukowych osób mających 
prawo wykładać w ticeacn. w  dal­
szych planach organizacji liceów za­
mierzone jest zastosowanie zmian w 
umundurowaniu młodzieży * szkolnej. 
M in. rozważana jest możliwość ska­
sowania tarcz z numerami szkó! na

icianych pasażerów przewiezio- 
ciągu dziesięciu dni) —  

ek ^  P°wtórzenia tego
sperymentu również j w pierwszej 

Połowę sierpnia.
Nowy okres jazdy za minimalnymi 

opłatami dl i dzieci rozpocznie się na 
kolejach w dniu 5 sierpnia i potrwa 
do dnia 15 sierpnia b r.
. Zasady nrzewozów sa te same, 
jakie obwią 'ywały w miesiącu lśpiu 
t. zn. że każdr osoba dorosła, podró­
żująca za bi’ etem normalnym lub ul­
gowym, miesięcznym, okresowym 
i t. p. rra prawu zabrać ze sobą 5 
dzieci, w ieku do lat 14, płacąc za 
nie zaledwu. V 8 część taryfy.

Ulga stosowana jest w ten sposób, 
za przejazd pierwotny kasa ko­

lejowa pobierze opłatę w wysokości 
.proc. taryfy  normalnej, zaś po­

da przez kasy kolejowe i biura pod­
róży w całym kraju.

P A R Y Ż , 3. 8. W poniedziałek 
w ieczór w zakład zie  dla oDłąka- 
nych w  S trasb u rgu  w ybuchł 
bunt. 77-miu chorych  zn iszczyło  
urządzen ia  w ew n ętrzne zakładu 
i usiłow ało  podpalić budynek. 
W ezw ano stra ż  pożarną i żandar 
m erię. D opiero po 3-ech go d zi­

nach zdołano opanow ać bunt i 
zam knąć obłąkanych  w sw ych  ce 
lach. W  sobotę ub iegłego tygo d ­
nia 10-ciu chorych  uciekło z za ­
kładu. 8-miu z nich schw ytano, 
lecz dwóch nie zdołano dotych­
czas odnaleźć.

Zk»rodrtla s za ie ń c a
KRAKÓW. 3. 8. (P a T ). Donoszą 

z Jasła w Bieczu, że umysłowo chory 
37-letni PranciszcK Gajewski doko­
nał w przystępie szału strasznej 
zbrodni, mordując siekierą troje swo­
ich dzieci, a to 6-łetr.ią Annę, 2-letnie- 
go Michała i 3-mIesięczną Zofię, cięż­
ko zaś zranił ’ onę 32-letnią Marię i 
5-ietniego syna [ózefa. Ram ych w 
stanie bardzo groźnym nawieziono do 
szpitala. Szaleńca aresztowane.

1 4  m l l t e n d w  w l f i n i M

25
i.* nastąpi bezpłatnie, 

kol uczestnictwa poza zt. ką
l  dają dzieciom możność od-
—  pii knej wycieczki kolejką lino-

D e ,n a s k u je m y

w ielki Kapitał
Pierwsze skutki re- 
w e ,a c i* „ A B 1 “  
p a 8 | ł «  s t r .  3 ,

Wi ki p o r y Wa ą
p w c e

W  B yczkow tc pow. dziśnieńskie- 
łło z ch lew a K on stantego Zabłoc­
kiego w ilk i porw ały  w  tych dniach 
6 owiec. J e st to zjaw isko  o tej 
Ęorze roku niezm iernie rzadkie,

W e d ł u g  o b l i c z e ń  o b i e k t y w ­
n y c h  p u b l i c y s t ó w ,  z n a j ą c y c h  
d o b r z e  s t o s u n k i  o b e c n e  w  R o ­
s j i  S o w i e c k i e j ,  z n a j d u j e  s ię  
ta m  w  te j c h w i l i  o k o ło  1 4  m i ­
l io n ó w  łu d z i  o s a d z o n y  c li  w  
w i e z i e n i a c h ,  o b o z a c h  k o n c e n ­
t r a c y j n y c h  i  z a k ł a d a c h  p r a c y  
p r z y m u s o w e j .  W i a d o m o ś ć  o 
ty m  p o d a n a  p r z e z  s z e r e g  
d z i e n n i k ó w  w  r u b r y c e  i n t e r e ­
s u j ą c y c h  c i e k a w o s t e k  z e  ć w da­
ła ,  n a  n i k i m  n i e  z r o b i ł a  j u ż  

1 j e d n a k  w i ę k s z e g o  w r a ż e n i a .
l a k  b a r d z o  p r z y z w v r z u i l i « -  

' m y  s ię  b o w i e m  d o  o k r u ­
c ie ń s t w ,  n i e n o r m a l n o ś c i  i  m a ­
s o w y c h  z b r o d n i  p o p e ł n i a n y c h  
p r z e z  r z ą d y  k o m u n i s t y c z n e !

A  p r z e c i e ż  ta  p o t w o r n a  c y ­
f r a  1 4  m i l i o n ó w  w ię ź n i ó w  
z a s ł u g u j e  n a  b a c z n i e j s z ą  u w a  
g ę  i w y c i ą g n i e c i e  p r z e z  k a ż d e  
g o  p r a k t y c z n y c h  z  n ie j  wrn io - 
s k ó w .  T r z e b a  j e d n a k  c o f n ą ć  
s ie  t u t a j  m y s i ą  w s t e c z  i u s t a ­
l i ć  w p i e r w ,  c o  l e ż a ł o  u  p o d ł o ­
ż a  d o k t r y n y  k o m u n i s t y c z n e j ,  
i j a k i e  d ą ż n o ś c i  i  p r a g n i e n i a  
z a p e w n i ł y  z w y c i ę s t w o  b o l s z e ­
w ik o m  w  1 9 1 8  i 1 9 1 9  r o k u .

K o m u n i z m  p o w rs t a ł  p o l i ­
t y c z n i e  j a k o  n a r z u c o n a

p r z e z  ż y d ó w  lu d o m  a r y j s k  im 
d o k t r y n a  e k o n o m ic z n o  -  s o ­
c j a l n a .  m a j ą c a  n a  c e l u  p o d n ie  
c e n ie  w z a j e m n y c h  n ie n a w iś c i  
i z d e z o r g a n i z o w a n i e  z b io r o w e  
g o  ż y c ia .  U c z u c i o w o  
j e d n a k  p o w s t a ł  i r o z s z e d ł  s ię  
p r z e d e  w s z y s t k i m  j a k o  r e a k ­
c j a  p r z e c i w k o  p a n u j ą c e j  n ę ­
d z y  i w y z y s k o w i  j e d n y c h  
p r z e z  d r u g i c h ,  p r z e c i w k o  b e z ­
w z g lę d n e m u  u z a l e ż n i a n i u  e k o  
n o m ic z n e m u  s ł a b s z y c h  o d  s i l ­
n i e j s z y c h  i  p r z e c i w k o  z a m i e ­
n ia n iu  i c h  w' n ie w m ln ik o w . A  
w  R o s j i  p r o p a g a n d a  k o m u n i ­
s t y c z n a  n a j p i l n i e j s z e g o  z n a j ­
d o w a ł a  p o m o c n i k a  n ie  t y l k o  w  
c ie m n o c i e  m a s  lu d o w y c h  i w o  
j e n n y m  i c h  z d e m o r a l i z o w a ­
n iu ,  l e c z  r ó w n ie ż  w  p o l i t y c z ­
n y m  u s t r o j u  c a r s k i e j ’ I ło m  i i 
p o l i c y j n y c h  m e t o d a c h  r z ą d z e ­
n ia ,  p r z y  p o p e ł n i a n y c h  n a d u ­
ż y c i a c h  i  w y z y s k u  j e d n y c h  
p r z e z  d r u g ic h .  B o l s z e w i c y  b o ­
w i e m  o b i e c y w a l i  w o l n o ś ć  i  
r ó w n o u p r a w n i e n i e  w s z y s t k i m  
t a k  l i c z n y m  d o t y c h c z a s o w y m  
H e J o to m .

1 d z iś  
c z ł o n k o w

w i e l u  z  p o ls k i c h  
c z y  s y m p a t y k ó w

„ k o m p a r t i i "  w i e r z y ,  ż e  w p r o ­
w a d z e n i e  u s t r o ju  k o i n u n i s t y c z  
n e g o  ( c z y  s o c j a l i s t y c z n e g o ,  —  
r ó ż n ic e  m i ę d z y  n im i  s ą  b o ­
w i e m  t y l k o  t a k t y c z n e ) ,  —  j e d  
n o z n a c z n e  b e d z i e  z  w p r o w a ­
d z e n ie m  p o l i t y c z n e j  i e k o n o ­
m ic z n e j  s w o b o d y ,  z  w y z w o l e ­
n ie m  j e d n o s t k i  z  d o f y c l i c z a s o  
w e j  z a l e ż n o ś c i  i z  p r z y w r ó c e ­
n ie m  n a j s z e r s z y m  m a s o m  
p r a w  d o  ż y c ia  i w ł a s n e j  g o d ­
n o ś c i .  A  te  k r w a w e  o f i a r y ,  k t ó  
r e  s ię  p ł a c i  d z iś  w  M a d r y c i e  
c z y  W a l e n c j i ,  a n a w e t  i  o b f i ­
c ie  s p ł y w a j ą c a  o d  l a t  k r e w  w  
p o d z i e m i a c h  m o s k i e w s k i e j  Ł u  
b i a n k i .  —  m a j ą  b y ć  j e d y n i e  
w y s o k ą  z a p ł a t ą  i c e n ą  z a  n r z y  
s z ł ą  d o lę ,  d o b r o b y t  i  w o ln o ś ć  
n a j s z e r s z y c h  m a s .

T o  j e s t  u c z u c i o w o  - a g i  t a c y  j 
n e  t ło  k o m u n i z m u .  A  r z e c z y -  
w i s t o ś ć ?  J a k  b a r d z o  o d b ie g a  
w  p r a k t y c e  o d  t y c h  z a ł o ż e ń  
„ p o d s t a w o w y c h " .  J e d n ą  z j e j  
n a  j  w y m o w n i e j  s z y c h  i l u s t r a c j i  
j e s t  c y f r a  1 4  m i l i o n ó w  lu d z i ,  
w  20 n ie m a l  r o c z n i c ę  z a p r o w a  
d z e n ia  u s t r o j u  k o m u n is t y c z n e  
g o , p r z e b y w a j ą c y c h  n a  z e s ł a ­
n iu  c z y  w  w ię z i e n i a c h .

B y ć  m o ż e .  ż e  c y f r a  l a  je s t

z ep r z e s a d z o n a .  B y ć  m o ż e  
t y c h  w i ę ź n i ó w  j e s t  n ie  1 4 - e ie ,  
a  j e d y n i e  1 0  m i l i o n u w .  A l e  
c z y  lo  z m i e n i a  w  c z y m k o l ­
w i e k  s y t u a c j ę ?  B o  p r z e c i e ż  c a  
ł a  r e s z t a  l u d n o ś c i .  —  n ie  w y ł ą  
c z a j ą c  n a w e t  i n a j b a r d z i e j  
w y p ły w o w y c h  u r z ę d n ik ó w  i 
c z ło n k ó w 7 p a r t i i ,  ż y j e  z  m ii  a 
n a  d z ie ń ,  —  p o d  u s t a v  ic z n ą  
g r o z ą  z n a l e z i e n i a  s ię  w  a r e s z ­
c ie ,  n a  w y s p a c h  S o ł o w i e c k i c h  
c z y  p o d  p o s z c z e r b i o n y m  —  o d  
t y l u  i u ż  s a lw  s k a z a ń c z y m  m u  
r e m .

S ł o w o  w o ln o ś ć  i n i e z a l e ż ­
n o ś ć ,  w  k t ó r e  b y ć  m o ż e  w i e ­
r z ą  j e s z c z e  i d e o w i  k o m u n iś c i ,  
z o s t a ł o  z  ż y c i a  r o s y j s k i e g o  w y  
k r e ś l o n e  b e z  r e s z i y .  A  p r z e -

S z e f  S .A .
w  G d a ń s k u

W  Gdańsku przeb yw ał ostatnio 
przyw ódca s z ta fe t ochronn ych 
Schoene, k tóry  dokonał in spekcji 
gd ań skich  oddziałów  S A . przed 
ich w yjazdem  do N u rn te rg a . N a­
leży  zaznaczyć, że przyjazdy 
Schoenego, k tóry  je s t  przywódcą 
S. A . gru p y północnej, są dość 
częste  w W olnym  M ieście.

0 .15 proc. podroż ,ły

Wyroby włókiennicze
Białostock ie w yroby  w łókiennicze 

podroża ły  p rzeciętn ie  o 15 proc. A ie  
w płynęło  to jednak na zm nieiszen ic 
zam ówień, a p rzeciw n ie zapoirzebo- 
wan ie w yrobów  w lókieuniczycn w o- 
becnym sezonie na rynkach K ra jo­
wych jest znacznie w iększe, n it  w 
łatach ub.

w e  dnie u p a ł y
w? noty chiody

P1M przewiduje na 4 b. nr
Po chmurnym i mglistym ranku w 

ciągu dnia naogól uość pogodnie. Jed­
nak w  dalszym ciągu skłonność do 
burz i przelotnych deszczów. Nocą 
chłodno, dniem temperatur? do 2ó st., 
nrzy stałych wiatrach z kierunków 
północnych. _________________

' M NOWY »
m * T A D urn

C h c e s z  w ie a z ie c  p r a w a ę  o Ru* 
 ̂ ch u  N a ro d o w o  R a d y k a ln y m , za- 

c i e ż  p o d s t a w ą  z b i o r o w e g o  i f -1 p re n u m eru j „ N o w y  Ł a d " , 
c i a  s p o łe c z e ń s t w  n ie  m o ż e  b y ć  j P r e n u m e ra ta  k w a rt. z ł. 2.20 
s i ł a  f i z y c z n a  i  p r z y m u s ,  a  j e -  p re n u m e ra to ró w  „A B C ."  zł. 
d y n ie  o f i a r n a  m i ł o ś ć  o j c z y z -  ( 1 .5 0 .
n y  i m o ż n o ś ć  d  o h  r  o  w  o 1 - ; A(j re s  Atj m in . •, R e(?. A l. Jerozo - 
n  e  g  o  j e j  s ł u ż e n i a .  I  d l a t e g c  ; fim sk ie 3a, m. I I .  K o n to  P  K. O. 
c y f r a  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  i ) 1 0 6 6 B
w s z e lk i e  k o n c e n t r a c y j n e  d la  1 > W W I I  - ■„ „ ........ mmmmm*
n ic h  o b o z \ ,  —  s ą  n a j s ł a b s z y m  
f u n d a m e n t e m  i  n a j w y m o w ­
n i e j s z y m  k o m u n i z m u  p o t ę p ie ­
n ie m . ‘ p .  )V .

W TOMASZOWIE MAZ.
z a p re n u m e ro w a ć  „ A  E  C "

u  p. U lr y c h a  
u l. S p a ls k e  2

m ożna
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W ilhelm in* królow a Holandii
Otwiera Wereld Jamboree

2.Pot ^ i . ę J z y n a p o d o w y  S k a u t ó w
N aV ogeleił7ang, 3 1,V II.' czyp osp olitej 'B abińskiem u 

Jesteśm y na obszernej łące, czele kroczy o rw estra . 
gdzie ustaw ion  w ielk ie  s^ ecjaU ; G rupa A stęi* t o r ó « ,  tvm ra ­
nie na ten cel trybun y, przed któ- Zam jeJ n o lic ie  ub ran a, niesie 
ir n u  grom adzą się w ielob arw n e, „ ai-odowych szta ndai.3w. 
w ielo języczn e rzesze skautów  ca- żeg larsk a, p rzyb yła  tutaj 
lego św ia ta  N a og ran iczon ą m. na k ajakach , kolarska
ilość m iejsc na trybun ach  za le­
dw ie sze śćd zies ią t tysięcy  osób 
m ogących pom ieścić cisn ą się 
tłu m y holendrów  poruszonych w 
sw ym  niezm iennym  spokoju tak 
n iecodzienn i m w idow iskiem , o- 
bok w ielu  A n g lik ó w  i Am eryka 
nów sp ecja ln ie  w  tym  celu p rzy ­
b yłych.

P u n k tu aln ie  w ed łu g program u 
(pu n ktu aln ość je s t  grzeczn ością  
pan u ją cych ) n adjeżdża Ł pięknym  
C adillakm m  K ró lo w a  W ilhelm ina, 
zw oln a pow ażnie w y sia d a ją c  
przed tryb u n ą  honorow ą przy 
dźwięicach hym nu h olederskiego 
„W ilh elm u s \ gran ego w  tym kra- 
iu przez trzysta  p ięćd ziesiąt lat. 
K rólow a u brana je s t  w  skrom ny, 
sza ry  kostium  i ta k ie go ż koloru 
n a k ry c ie  g ło w y p rzyb ra n e w sp a­
n ia łym  nxeco jaśn iejszym  pióro­
puszem  P rz y b y ły  przed ch w ilą , 
tw órca  ru ch u  skau tow ego lord 
gen. B aden  Pow ell, n ek o ro n o w a - j 
n y  król m łodzieży skau tow ej ca- | 
tego św ia ta , w ita  J ą , a za nim 
caty  o rsza k  p rzep yszn ie w ygalo- j 
w an ych  w  m un dury starodaw n e- j 
go k ro ju  o ficeró w  arm ii holen ­
derskiej o raz  a ttaeh ćs państw  
obcych i dyplom atów .

BARWNA DEFILADA
D efila d ę  rozpoczyna d eleg acja  

sześć c iu set skau tek  holender­
skich , po czym  w  porządku a lta- 
betycznym  a lfa b etu  h olen derskie­
go przed  trybun am i kolejno kro­
czą  sze reg i m łodzieży p ięćd ziesię­
ciu p ięciu  narodów  w zględ n ie  od- 
szarów  k on ia ln ych . N a  czele A - 
n ierykanie w liczb ie  ponad osiem ­
set, każdy p o trzą sa ją cy  m ałym  
sztan darkiem  Stan ów  Zjedn oczo­
nych trzym anym  w  ręku, co doda­
je  b a iw n o śc i przy khaki koloru 
m undurach, w śród  n ich  w yró żn ia  
się  gru pa w stro ja ch  Indian, K o ­
lejno k ro czą : grono sm agłych
A rm eń czyków  (30), notabene 
m ieszkańców  F ra n c ji  —  emi- j 
gran tó w , za  n ią  dw ie o rg a n iza c je  | 
skau tów  b e lg ijsk ich  (950), po­
w ażn i C h iń czycy  (18 ) w stro ja c h : 
skau tow ych  m iędzynarodow ych j 
b ez narodowym i odrębności, | 
D u ń czycy  (708) w rzeszczący , po-, 
tr z ą s a ją c y  kap eluszam i, E g ip c ja -  • 
nie (75) w  czerw on. o d b ija jących  ’ 
od śn iad ych  ch tw a rzy  feza ch . 
P rz y tła c z a  w szy stk ich  i g łu szy  
w szelk ie  szum y i p o gw ary  p u b li­
czności potężna ośm iotysięczn a 
gru p a  B ry ty jsk ie g o  Im perium  —  
nie sposób n aw et w yliczy ć  w szy ­
stk ich  po siad łości i kolon ij, któ­
re  p rzy s ła ły  zn aczne lub choćby 
m ałe gru n y, ja k  np. Berm udy 
(3 ), N ow a Z elan dia  (6 ), Ceylon 
(7 ) , H ongkong (2), choć koszt 

p rzejazd u  z tych  d alszych  posia­
dłości w yn o si po k ilk a  tysięcy  
złotych  na osobę. Grom ki okrzyk  
h u rra  z akcentem  angielskim ' 
w zn oszą bez przestan ku zarów no 
d iu gie  szeregi A n glik ó w , jak w 
k ra c ia sty c h  spódniczkach  Szkoci, 
jak  i żó łci C ejlo ń czycy , czy mu­
rzyn  z B arbados.

K W IA T Y  NA LASKACH
F ra n c ja  b arw n ie i pom ysłowo 

p rzyb ra ła  la sk i skautow e w  k w ia ­
ty  chabrów , m a rg erytek  i m aków 
o b arw ach  narodow ych, co doda­
ło w iele uroku i m alo w n iczej je ­
dności, rozm aicie u b ran ych  dru­
żyn  blisko dwu ty sięczn ej rzeszy. 
S zczegó ln e za in teresow an ie bu­
dzą n ieliczn e, ale o ry gin a ln e  g r u ­
py egzotyczne M eksyku (29), 
S y rii (33), Jap o n ii (30), Sjamui 
(8 ). Szczegó ln ą  sym patię p u b licz­
ności budzą p rzed staw icie le  ho­
len derskich  kolon ij —  Cu^aęao 
(16 ), Sab a (7 ) , In dyj w schudnich 
(103), w śród  'tych  o statn ich  roz­
różn ić  m ożna n ajm niej trzy  b ar­
w y  skóry i wy zn aw ców  islam u w 
czerw onych, podobnych do egip­
skich , fezach .

POLACY
P olska  (ok. 700) w zbudza pow­

szech n y en tuzjazm  i uznanie 
w śród tłum ów  sw ą postaw ą, co 
n aw et zn alazło  w y ra z  w liczn ych  
po w in szow an .ach  złożonych obec­
nemu na trybu n ie  posłow i Rze-

która
p rzem ierzyła  N iem cy w zdłuż na 
row erach, lo tn icza  z pięknym  mo­
delem  sam olotu (w Sierakow ie 
latał po trzy sta  i w ięcej m etrów 
sam odzielnie), z kilkom a lotn ika­
mi, k tórzy  p rzy lec ie li -  z -  Polski, 
o d cin ają  się sp ecja ln ie  od reszty. 
D ru żyn y w a rszaw skie  i z całej 
PolsKi p rezen tu ją c  się w sp an iale  
rozrzew n iają  swym  istotnie pięk­
nem w yglądem , zw łaszcza  zn aj­
d u jących  się na trybun ie emi­
grantów  polskich zam ieszkałych 
w  H o lan aii, nie m ogących się po­
w strzym ać od okrzykow i „N iech  
żyje  P o lsk a !"

G O S P O D A R C E
Pochód narodów zam yka b ar­

dziej sza ra  m asa gospodarzy —  
skautów  holenderskich  w liczbie

Puiiad oaiem tysięcy  Soczysta zie­
lona traw a  pod stopam i m aszeru­
ją c y ch  dw unastkam i przez p rze­
szło półtorej godziny mas zwoi- 

G n ip a  j na szarzeje , aż niem al ginie zu- 
woda-1 Pe lnie pod stopanr'.

Im ponująco potem w ygląda 
bieg tej w ielk iej m asy bezlaanym  
rojem  ku trybun ie K rólow ej j B a ­
den P ow ella  z potężnym  w ieloję 
zycznym  gw arem  zlew ającym  się 
p raw ie w poszum m orski. Nad 
głow am i b iegn ącej m asy m łodzie­
ży las f la g  i sztandarów’ tw orzy 
barw ną sk u p ia jącą  się  plam ę.

K rótka pow italna m owa K ró lo ­
wej. ozn ajm ia ją cej otw arcie zlo­
tu m iędzynarodow ego, po czym 
krzepkie słowa aziarsKO jeszcze 
pomimo ju ż  osiem dziesiątego ro­
ku życia  p o trafiącego  przem ówić 
do masy św ia ta  skautow ego, g tn . 
Baden P ow ella , kończą form al­
nie uroczystość, Której jed n ak  
w łaściw ym  akordem  końcow'ym 
są aługc niem ilknące okrzyki roz- 
entuzjam ow anej m łodzieży.

W . R . P .

A B C  s p o r t o w e

Zwycięstwo Kucharskiej w Londynie
Noji tr z e c i. S łaba fo r m a  S zn a jd r u  i T a r c z y k a  (

S e n s 2 c y jiu  p o r a ż K a  ? m e r y k a r .ó w  w  tysrzre
Na stadionie w White City w 

Londynie odbyły się w poniedziałek 
wielkie międzynarodowe zarody lek­
koatletyczne x udziałem zai 'odników 
16 państw Europy i Ameryki. Zainte 
resowame zawodami przeszło naj­
śmielsze oczekiwania. Na stadionie 
zebrało sie 83.000 widzów. W ten 
sposób pobity zootał nawet rekord 
liczby widzów na olimpijskim stadio­
nie w Berlinie. " »

7 Polski startowało 4 odni­
ków, Kucharski na 880 yardów, Noji 
n 3 mile ang., Sznajder w skoku o 
tyczce i Turczyk w rzucie oszcze­
pem - —
PIĘKNY ZRYW k C c H A K Ś K1BGO 

Na 800 m Kucharski zajął pierw­
sze miejsce w czasie 1 :a2,8 sek. w y­
przedzając o 0,1 sek Anglika H„nd- 
ley‘a. Kucharski początkowo ( biegł 
na trzeciej pozycji za Wiochę... La.l- 
zl i Austriakiem Eisbcrgetem. Na 
połowie drogi prowadzenie obejmuje 
Austriak, a p.zy końcu wysuwa się 
na czoło Anglik Hai.dley. Dopiero 
przed sama metą nastąpił zryw K u­
charskiego. Atak był Ha Anglika 
nie do odparcia i Polak pierwszy 
przerywa taśmę.

V. ARI> T KELEN BIJA NOJ EGO 
Na 3 mile ang Noji dał się wy­

przedzić carówno przez Anglika War Na lzu y. przez plotki wygrał 
da. jak i Węgra Kelena. Pierwszy Anglik Finlay w czasie 14,5 sek.
był Anglik u czasie 14:28,8. Czas 
Węgra wynosi* 11:30,2. Noji uzyska! 
14:33,8. nie będąc ani przez chwilę 
groźnym dla tej czołowej dwójki.

W rzucie oszczepem Turczyk zajął 
czwarte miejsce stosunkowo słabym 
wynikiem 62,86 m. Pierwszym byt 
Szwed Atterwall, który rzucił 67,31 
m.

SZNAJDER ZAWODZI 
Sznajder w skoku o tyczce odpadł 

w eliminacjach, uzyskując iłaby wy­
nik 12 stóp 6 cali (około 3,70 m.). 
Pierwsze miejsce zajął niespodziewa 
nie Austriak Proksch, który skoczył 
4,08. Drugie miejsce zają* . Niemiec 
Mueller 3.96 ni dopiero na trzecim 
miejscu sklasyfikował się rekordzi­
sta świata Amerykanin V aroff —  
3,95 m. Poza konkursem Ameryka­
nin osiagrął 4,25 m.
FOZOSTALE W YNIKI ZAWODOM’ 

100 yardów Amerykanin Johnson 
w czasie 9,8 sek.

220 y. wygrał Ben Johnson w cza­
sie 21,7 sek.

Na 440 y. przez plotki zwycięzcą 
został Węgier Kovacs w czasie 54,8 
sek

W biegu nr 140 yardów pierwsze 
miejsce zajął Anglik Roberth w cza 
sie 48,3 przed Amerykaninem Bel- 
eber.

Na 1 milę an:;. zwyciężył Anglik 
Wodcrson w ezs-ic 4:15,8 przed Wę­
grem Szabo. Słynny Amerysanin 
San Rom ani zają! dopiero piąte miej­
sce.

W skoku wzwyż zwyciężył fenome 
namy murzyn amerykańsui Coroe- 
liui Johnson, osiągając wynik 1.95 m,

W skoku w dal na pierwszym miej 
scu s«lasyfikował się Estończyk Tom 
sahi 7.41 m. .-

W dysku zwycięży! bezkonkuren­
cyjny Amerykanin Carpenter 49,58 
m, N.emiec Scnroeder zajął dopiero 
trzecie miejsce 47,96 m

Sensacyjne. kieska (Jrainma
W poniedziałek uzyskano na mię 

dzynartaowych mistrzostwach teniso-

"   7
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J A N U S Z

PISZCZATOWSKI
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I n t .  ro ln ik , c z ło n e k  b . o . N . R . ,  o . P r e z e s  K o ła  R o ln ik ó w  S .G .G .W .,  
b. w ic e -p r e z e s  B r a tn ie ! P o m o c y  S tu d . S . G .  G . W . ,  tr. p r e -  
z e s w y d z .  K ó ł  R o ln ic zy c h  O g ó ln o  p o ls k ie g o  Z w . K tfł N a u k o w y m

Zmarł1 w Warszawie, dnia 1-go sierpnia 1937 roku, przeżywszy lat 33.

Nabożeństwo Łałobne odbędzie się w  kaplicy kościoła św. Ksroia Boron^e’ 
<rsza r.a PowązKach we wtorek, On. 3 b. m rt godz. 9.30 rano. poczym nastąpi w y ' 
prowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy

o ccym zawiadamiają pogrążeni w  głębokim żalu

K O L E D Z Y  I P R Z Y J A C I E L E

wyeli Niemiec następujące' ciekawsze 
wyniki:

Mc Gratb pokonał Butlera 6:4, 6:3, 
6:w.

Chińczyk Kli^ - Sin - Khi wygrał z 
Kunulje <cem 5:7. 3:6, 6 : :, Jm, 8 :6.

Henkei odniósł zwycięstwo nud 
Hildehrandtem 6:0, 6:3, 6:1.

Zwycięzcy zakwalifikowali się do 
rozgrywek ewierćrinarowycfi.

V, dalszych . ogry wkach jensacyj- 
ną porażkę naniósł broniący tytun 
rn strza von -Cramm z młoaziutkim 
tenisistą australijskim Bromwichem 
6:1, 1 :6, 6:3, 2:6, 6:2.

Cramm w ten soosob został wyeh- 
minowauy już w  rozgrywkacn wstęp 
.łych nie docnodząc nawet do ćwierć­
finału

zo-

Znow zamęt o płace w górnictwie

iWWi? w  przededniu zatargu
O dbyły się h czn e zebrania, kon­

feren cje  i w iece, na których oma­
w iane w ysunięte żąd an ia  i akcję 
w celu ich zrealizow an ia.

.SOSN O W IEC, 3. 8. W Zagłębiu  
w górn ictw ie w ęglow ym  pan uje 
c ią g ły  niepokój. Obecnie zapo­
w iad a się jeszcze jeden za ta rg  o 
place-

W  ubiegłą sobotę trzy  zw iązki 
zaw odow e zawiadom iły’ zarów no 
pracodaw ców  ja k  i inspektora 
p ra cy  o częściow ym  w ym ów ieniu 
w ydanego nie dawno (14 m aja) 
orzeczen ia  kom isji rozjem czej, re­
gu lu jącego  w ysokość p łac

P on iew aż m ian ow icie wskutek 
wspom nianego orzeczen ia, niektó­
re kopalnie zostały  przesun ięte 
do n iższych  katego rii i dzięki te­
mu zm n iejszyły  się w  nich punkty 
obliczeniow e płac robotniczych, 
robotnicy żą d ają  obecnie podw yż­
ki cennika plac.

T ego rodzaju  za ta rg i św iadczą 
w ym ow nie o tym , że nie w  krótko 
trw ałe j umowie o płace leży roz­
w iązan ie  sp raw y p ra cy  w gó rn ic­
tw ie. gd yż je s t  ono tylko p rze j­
ściowymi załagodzeniem  sporów. 
Jest to tylko brnięcie od jednego 
za ta rg u  do następnego. T rzeba 
szukać b ard ziej rad ykaln ych  środ 
ków  rozw iązan ia  te j sp raw y, któ- 
refay Dozwoliły - robotnikom  nor­
m alnie p racow ać i n;e zm uszały 
ich do tego rod zaju  w ystąpień.

Um owa łagodzi tą chorobę, ale 
je j  nie leczy.

łtcfowania giełd *&rs*awsk)Ch
G I E Ł D A  P i E N I Ę Z n a  I rytet wagon MT-wa w handlu hurto- 

„  ; , wym, ładunkach wagonowych za ;o
Dewizy: Berlin 212.o4; Bruksela t(A J 6

89.15; Gdańsk 100.00; Lcnćyr. 26.35;
Mediolan 27.93; Nowy Jork 5.29; *. Pszenica jednolita stara 28-00 — 
N. Jork (kabel) 5.29 i 1/4; Paryż 28.50; żyto 1 standart 22.00 —  22.50; 
19.88, Praga 18.44; Zurych 121.6u; owies l standart 27 00 —  27.50;
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
151.50, kupno 148.50).

Papiery procentowe; 3 proc. pul. 
premiowa inwestycyjna I-ej emisji 
69.00; 4 proc. państw, poż. prem. 
dolar, 39.75; 4 proc. konsolid. (więk­
sze) 57.63; 4 i pół proc. poż. wewn. 
państw 57.00 —  56.63; 5 proc, poż. 
konwers.'61.00; 8 proc. L. Z. ziemskie

owies I stanaart nowy 23-50 — 24.00; 
jęczmień 20.50 —  21.00; jęczmień no­
wy 19.00 —  1 9 .5 0 ; groch polny 24.00 
— 2500; groch Victona 2/.O0--28.50; 
łubin niebieski I5 .5O _  16.00; łubin 
żółty 16 50 — 17.00; koniczyna czer­
wona sur. bez gr. kanianki 100.00 —  
115-00: Koniczyna biała surowa
120-00 _  1,30.00; mak niebieski bez

W STARACHOWICACH
z a p re n u m e r o w a ć  „ A I > C “  m ożn a 

u p. J a n a  K a łu ż y  
(k io s k  g a z e to w y )

dolar, gwar, kupon 16.88; 4 i pó* obrotów 68-00 — 70-00: mąka pszen- 
prcc. L. Z. ziem*lrie seria V 56.50 —  na gat. 1 45 .O0 — 48-00; mąka pszer.- 
57.00 —  56.75; 5 proc. L. Z. Warsza- ‘ na gat. II 36-00 — 38-00; mąka pszen- 
wy (1933 r.) G1.S8 —  62.00; 5 proc. na pastewna 23.00 — 24-00: mąka
L. Z. Kalisza U933 r.) 51.50 żytnia gat. 1 33.50--35.50; mąka żyt-

Akcje: B. Polski 101.50; Częstocice ma gat. II 25.50— 27.50: mąka razo- 
31.00; Warsz. Tow. Fabr. Cukru w ł 26.50 —  27.50; otręby ■ pszenne 
32.25; 'Węgiel 24.50; Lilpop óu.OO —

ff  tafiom ości gospodarcze
AUSTRIACKIE KONTYNGENTY 

NA WĘGIEL W  SIERPNIU
Koiityngen; na przywóz węgla Jo 

Austr , na mitaiąc c.erpień ustalono 
na 73.200 ton. W imporcie węgla do 
Aistrii na pierwszym miejscu figuru­
je Polska, niając przyznany Kont n- 
gent. na sierpień w w\sokości 44.500 
ton poza tranzakcjami kompensacyj­
nymi, które obejmują dalsze 8 tys. 
tćn. Ogólny kontyngent na przywóz 
koksu w miesiącu sierpniu wynosi 14 
tys. ton, z czego na Pnlskę przypada 
4,200 ton.

NOWF PRAWO CELNE
Przystąpiono do opracowania pro­

jektu nowego prawa celnego Projekt 
będzie niebawem przedstawiony orga­
nizacjom gospodarczym do zaopinio­
wania 1

Z NACZELNCl RADY 
KDPIECiW / PÓLSMEGO

Wobec znacznego rozszerzalna .,ię 
zakresu działalności Naczelnej Pad;, 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego zos at 
powołany w skład dyrekcj' Naczelnej 
Rady poseł Brunon Sikoisk-i, dotych­
czasowy dyrektor W ielkO oolsbiego 
Związku Chrze.śziiańskich Zrzeszeń 
Kupieckich w Poznaniu. Od dnia l-go 
sierpnia r. b. więc dyrekc,ę naczelne* 
Rady stanowić będą pp Andrzej Czar­
necki i Brunon Sikorski.

PODATEK PRZEMYSŁOWY 
OD <«BPOTF l  EKSPORTU SKÓR

Okólnikiem z dnia 27. 7. 1937 r.

Norbhi 63-00: Starachowice
33.25 —  33,00; Haberbusch

0O.5O;
32.75 
38.25.

W obrotach prywatnych 3 proc, 
renta ziemska (l.uOO zł.) 55.50.

GIEŁDA ZBGIOWA
Ceny rozumieją się za lOu kg. pa-

Episkopat polski
ns kongresie 

p r z R C l w o l k r h o l o w y i n

JEtr.. K s. K a rd yn a ł Rakow ski
w ystosow ał lis t do w szystk ich

grubi z przem. stand. 17-50 -  l8-0U; 1 K sięży  Biskupów  O rdyn ariuszów
otr»by miaikie ,6-50 -   ̂ uUj i B iskupów  S u fra ga n ó w  w  P olsce
żytnie z przem. stand. 16-00— 16-50; , . ,
makuchy Inane ? 3 50 -  24-00: W a-: PM sząe o n rzybycie do W arsza-
kuchy rzepakowe 18.50 — 19 .00. 1 w y na I M iędzynarodow i katobc-

Ogólny obrót 1464 ton, w tym ży- W L kongres przeciw alkol.olow y,
ta 5:97 ton. Usposobienit spokojne. (k tóry  odbedzse się w dn. 12, 13 i

1 — w ■ 14 w rześn ia  br. w W arszaw ie.

Ministerstwo Skarbu zarządziło, iż od 
obrotów osiągniętych z eksportu skór 
surowych, poczynając od dnia 1-go 
lipca 1937 r „mają zastosowanie od 
powiędnie stawki podatku przemysło­
wego od obrotu, pizewidzianc w art. 
7 ust. (1  pkt. 1-a) —  1,2 proc, —  
(względnie pkt. 3-a) —  1,-7 proc. —  
ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym (Dz. U. K. P. z 1936 r. Nr. 
46, poz. 339), w zależności od tego, 
czy przedsiębiorstwo eksportujące 
prowadzi księgi handlowe, czy też 
ksiąg takich me prowadzi. -L

Równocześnie Ministerstwo Skarbu 
cofnęło ulgę przyznaną eksporterom 
skor surowych okólnikiem z dnia 10 
5. 1939 r. Należy nadmienić, iż na 
zasadzie tego okólnika eksport skór 
surowych podlegał, poczynając od 
dnia 1 . 1 .  1930 r. ulgowej stawce za­
sadniczej podatku obrotowego w wy­
sokości 0.5 proc.

CENNIKI 
NA ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

Zgodnie z instrukcja MimsteisG/a 
Spraw'. \v ewnętrznych, we wszystkich 
sklepach spożywczych winny znajdo­
wać się na widocznych miejscach cen­
niki na artykuły powszechnego użyt­
ku. Czenniici te opracowywane są 
przez organizacje kupieckie, które w y­
łoniły z pośrid siebie Międzynarodo­
wą Komisję Cennikową Spożywczo - 
Kolonialne m. st. Warszawy oraz Kp- 
misję Notowań Cen Naoialu. Komisje 
te egzystują przy Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich.

ZW YŻKA CEN WAPNA

W dniach os.atnich kilka najpoważ­
niejszych zakładów wapiennych z Za- 
gtęoia Kieleckiego —  podwyższyło 
ceny wapna przeciętnie o 1 —  2 zl. 
na tonnie franco fabryka

Dotychczasowe ceny wapna kielec­
kiego najwyższego gatunku wahały 
się w granicach od 2-t H0 05 zt za 
to.me franco fabryka, zaś cena ga­
tunków niższych wynosiła 22 do 23 
zl., lub mniej — zależnie od marki.

W ten sposób wapno podrożeje o 
przeciętnie 5 do 8 proc. Ze względu 
na niezmienioną wysokość stawi ta­
ryfowej za przewóz wapna —  stano­
wić to będzie ncw’ą pozycję podraża­
jącą koszty budow.i

ŚRODA 4 SIERPNIA.

6 . 15  Pi :sń „Kiedy ranne wstań 
; rze” 6-38 Mpzyka (plyty). 7.00 Dzień, 

poranny. 7.19 Muzyka (plyty). 1157  
Sygnai czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Dziennik '1 2  13 Aktualna pogadanka 
lOlnicza. 12.25 Łódzka Orkiestra Sa­
lonowa. 1,5/5 Wiadomości gospodar­
cze. 16 CO „O literackiej szychcie” —  
szkic. 16.15 Koncer < solistów (ze 
Lwowa). 16.45 „6  Sierpnia 1914 r.”

' —  odczyt. 17.90 Konceri rozrywkowy. 
17.50 „Każdy może być elektrotech­
nikiem w swmim domu” . .'8.00 Chwula 
Biura Studiów. 18.15 M. Weber i A- 
Sandler grają utwory Heykensa i 
Kmga (plyty). 1S.50 Pogadanka ak­
tualna 19.00 Słynni dyrygenci —  XVi 
audycja: Grupa dyrygentów austriac­
kich i niemieckich: Schaik, Klemperer, 
Furtwangłer i Krauss i, płyty) i9.5( 
Wiadomości sportowe. 20.00 „Czterech 
i piosenka” — • lekki koncert z Kinfa- 
ransierką. Karol Gross —  tenor. 20.45 
Dziennik. £0.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert chopinowski w wyk. Fr. 
Łukaszewicza. 21.43 „Kapra* Szczapa” 
—  opowiadanie. 22.00 Muzyka tanecz­
na. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika i Komunikat meteorologiczny.

W a k SZAWA II (MOKOTÓW).
J3.0u Koncert symfoniczny. Dvry- 

guje Piero Coppoia. Soliści Liii La- 
skine —  harfa i Marcela Moyse — flet 
(plyty). 14.06 Koncert rozrywkowy 
(ptyty). 15-10 Życie kultumne stolicy.
15.15 Koncert solistów’. 22.00 Wiado­
mości sportowe. 2 2 .0o Muzyka lekka 
(plyty). 23.00 Nowe wiersze Leopolda 
Staffa. 23 15 Muzyka taneczna, (pły­
ty)-

CZW ARTEK. Dn. 5 sierpnia
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze” . 6.18 Gimnastyka. 6.37 Muzyka 
(piyty). 7.00 Dziennik- 7.10 Muzy na. 
(plyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 No 
woczesna upraw’a oli pod oziminy—  
pogadanKa. 1.2.15 Koncert rozrywko­
wy, 15.45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 „Na siodełku motocykla” —  po 
gadanka dla dzieci. 16.15 Muzyka sa 
łonowa. 16.55 „Mć j weekend" —  
gawęda. 17.10 Symfonia Beethovena

IV audycja. 17.50 Poradnik spor­
towy. 18.05 Pogadanka społeczne.
18.15 Muzysa lekka z udziałem Chó­
ru Dana (płyty). 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 „Piosenka legionowa 
na kwaterze" —  słuchowisso. 19.40 
Pogadanka aktualna. 19.50 Wiado­
mości sportowe 20.00 Koncert Ork. 
Wileńskiej z udz. solistów Z. K T oil 
— sopran. 20-50 Dziennik. 21.00 Wia­
domości rolnicze. 21.15 Transmisja z 
ogniska harcerskiego na Międzynaro­
dowym Zlocie Skautów w Holandii 
21.45 „Kapral Sz.czapa" — opowiada­
nie. 22.00 Apel poległych —  repor­
taż z cmentarza na Rossie (z W il­
na). 22.05 Utwory fortepianowe na 
4 ręce i pieśni. A. BuKh’ i W. W a­
lentynowicz —  fortepian, A. Witków 
ska - Kamińska —  śpiew. 22.óC 0- 
statnie wiadomości dziennika i Ko­
munikat lbeteorologiczny.

WARSZAW A II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 

14.06 Jehudi Menuhin jako wyko­
nawca utworów różnych epotc i sty­
lów (płyty). 15.00 Jak spędzić świę­
to? 15.10 Muzyka taneczna. 22.00 
V'iad. sportowe. 22.05 Muzyka lekka 
(plyty). 23.00 Reportaż z zyria.
23.15 Muzyka rozrywkowa (płyty).
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x ^ T  Pierwsze m m  naszych rewelocii
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C zy  kartel ju to w y zw ró c i 1 i  milionów?
KONGRES ŻTtDOWSKI 

W ZURYCHU
W c z o r a j n a s tą p iło  o tw a r c ie  X X  

k o n g re s u  s y jo n is ty c z n e g o  w  Z u ­
ry c h u . Zd irz e n ie  to  don iosM  o- 
g ro m n ie  d la  c a łe g o  ż y d o s tw a , do­
n io s łe  ta k ż e  i  d la  żyd ó w  w  P o l­
sc e . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  p ra s a  
ż y d o w s k a  w y p e łn io n a  je s t  k o res  
p o n d e i.c ja m i i  a r ty k u ła m i n a  ten 
tem a t.

T e g o r o c z n y  k o n g r e s  s y jo n i 
s ty c z n y  p o s ia d a  r ó w n ie ż  p ew n e 
z n a c z e n ie  i d la  n a s . N a  p o rzą d k u  
„żyd ó w  s k ic h  o o r a d "  p o sta w io n a  

je s t  m ia n o w ic ie  s p r a w a  p r z y s z łe ­
go  p a ń s tw a  iy d o w s k ie g o  w  p o ­
d z ie lo n e j m ię d zy  A r a b ó w  i żyd ó w  
P a le s ty n ie . D e le g a c i  % w sz y s tk ic h  
ż y d o w s k ic n  s k u p is k  m a ją  się  w y ­
p o w ie d zie ć  w  s p r a w ie  a n g ie ls k ie ­
g o  p ro je k tu

Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę , ż e  ro z­
w ią z a n ie  k w e s t ii  ż y d o w s k ie j w  
P o ls c e  p r z e z  e k s te r m in a c ję  z  n ie j 
w s z y s t k i c h  ż y d ó w  z a le ż e ć  
b ę d zie  w* p ie r w s z y m  r z ę d z ie  od  
p o ls k ie g o  s ta n o w is k a  i  p o ls k ie j 
d e c y z ji .  R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  n ie  
m o żn a  z a p o z n a w a ć , ż e  w y s ie ­
d le n ie  3,5 m ilio n a  lu d zi s l a j e  s ię  
z a g a d n ie n ie m  m ię d zy n a ro d o w y m , 
a  ta k ie  c z y  u m e  u s to s u n k o w a n ie  
s ię  w y s ie d la n y c h  p o s ia d a ć  o ę a z ie  
b e zw zg lę d n ie  s w ó j w a lo r  —  c h o ­
c ia ż b y  c o  do c z a s u  o ra z  doboru  
ś ro d k ó w . I d la te g o  s p r a w ę  p r z y ­
m u so w e g o  w y s ie d le n ia  ż y d ó w  
t r a k to w a ć  tr z e b a  s z e r z e j, n ie t y l­
ko  w  s k a li  w e w n ę trz n a  - p o ls k ie j.

P c d e stjm a  sam u u p ra w y  t e j  b y ­
n a jm n ie j n ie  rozw ią ż e  Z b y t  m a ­
łe  m a  b o w ie m  m o ż liw o ś c i p o p u la ­
c y jn e . S ta n o w ić  je d n a k  m o że  p o ­
c z ą te k  i  p ie r w s z e  o g n iw o  m a so ­
w e j  e m ig r a c j i  żydów- z  P o ls k i  —  
i d la  tego  n ie  m o że b y ć  w  p o li t y ­
ce  p o ls k ie j z a n ie d b y w a n a . D o b ro ­
w o ln a  z a ś  e m ig r a c ja  ż y d ó w  z  
P o ls k i  do „ E r e c  I z r a e la "  p r z y c z y ­
n ić  s ię  m o że  do p e w n e g o  o d p rężo ­
n a  ż y d o w s k o  - p o lsk icn  a n ta g o n iz ­
m ów .

I  d la  te g o  u c h w a ły  p r z y g o to ­
w y w a n e  n a  k o n g re s ie  s y jo n is ty c z ­
n y m  w  Z u ry c h u  m a ją  i d la  n a s  
p e w n e  zn a cze n ie .

p N i e d z i a ł k o w s k i
i  KS KEWTU

P r z y ja z d o w i do P o ls k i  k s ię c ia  i  
k siężn y  h e n i u  p o św ię c a  c a ła  p r a ­
s a  p o ls k a  d u żo  m ie js c a  i  Komen­
t a r z y . S e zo n  je s t  p r z e c ie ż  o g ó r ­
k o w y  i  n ie  w ie le  je s t  c ie k a w s z y c h  
r z e c z y  do  p is a n ia ...

Z a b a w n ą  n a to m ia sl r z e c z ą  je s t  
z a in te r e s o w a n ie  s ię  p rz y ję c ie m  i 
ce re m o n ia łe m  w  Ł a ń c u c ie  p r a ­
s y  s o c ja l is t y c z n e j .  M ię d zy  in n y ­
m i „ R o b o tn ik "  p o rz u c a  k la s o w e  
„ p r z e s ą d y "  i  a n ta g o n iz m y  i  o p i­
s u je  sze ro k o  p r z e b ie g  u r o c z y s to ­
ś c i.  A  n a w e t  p o d a je  n a  p ie r w s z e j  
s w e j s tro n ie  o k a z a łą  fo to g r a fię  
Ł a ń c u ta , te g o  sy m b o lu  „ r a d z ą ­
c y c h  w s t o lic y  p a n ó w " .

T o  n ie c o o z ie n n e  w  „ R o b o tn ik u "  
w id o w is k o  z ro zu m ie ć  m ożna ła t ­
w ie j, sk o ro  s ię  u p rzy to m n i, że  j e ­
g o  n a c z e ln y  r e d a k to r  je s t  ,e a n y m  
z  kan dydatów - n a  m ilio n o w y  s p a ­
d e k  po a n g ie ls k im  b o g a c z u  B u t le ­
rz e . S k o ro  się je s t , —  c h o c ia ż b y  
w  p re te n s ja c h  s w y c h  ty lk o  —  
s p a d k o b ie rc ą  a n g ie ls k ie g o  m a g n a ­
ta , i  sk o ro  po n o c a ch  ś n ią  s ię  w y ­
m a rz o n e  m ilio n y , —  d o b rze  i  d y ­
p lo m a ty c z n ie  je s t  p r z u w ^ c z a ja d  
s w y c h  z w o le n n ik ó w  do w id o k u  
w ie lk o p a ń  sk ich  re z y d e n c ji.

W  jednym  z poprzednich a rty ­
kułów  w spom nieliśm y o porozu­
m ieniu m iędzy fa b ryka m i ju to w y ­
mi m ającym , na celu podw yższe­
nie cen nu w szelk ie  w orki używ a­
ne w  przem yśle cukrow niczym . 
Z azn aczyliśm y, że na skutek te­
go cichego porozum ienia z-muszo- 
ne b y ły  cukrow n ie n ad p łacać o- 
koło m iliona złotych  roczn ie na 
zakupyw an e worki.

C u k ro w n ie  św ia d o m e ftego ju ż  w 
sw o im  c z a s ie  p ro te s to w a ły  prze-

rzej jes  z inną g a łęzią  przem ysłu, 
w której zainteresow ane są n a j­
szersze sfery' sp ołeczeństw a, a 
przede w szystkim  ludność ro ln i­
cza. M yślim y o przem yśle azoto­
wym.

F a b ry k i te kupow ały zw ykle 
w iększe partie w orków . W iadome 
nam naprz. że fa b ry k a  w  C horzo­
w ie zakup n a w roku 1929 w  je d ­
nej tylko  fa b ry ce  L a Czenstocho- 
vienne w  Częstochow ie 800 tysię­
cy w orków . A  poniew aż w orki u-

ciw'ko zbyt- w ysokim  cenom i s z t y - ; żyw ane w Cnorzow ie do pakowa-
w nym  w arunkom  zap łaty  dykto­
wanym  przez fa b iy k i ju tow e. C u ­
krow n ie je a n a k  zn ala zły  się w 
przym usow ym  położeniu, bowiem  
jak  ju ż  nadm ieniliśm y, kartel 
ju to w y  je s t  m onopol,styczny i bez 
konkuren cji. N atom iast sp row a­
dzanie w orków  z za g ra n icy  nie 
kalkulow ałoby sie z powodu zb yt 
w ygórow anego cia  przyw ozow e­
go

M IL IO N  ROCZNIE
P rzem ysł ju to w y  zaw sze tłóm a 

czył się, ze za  wmrki cukrow a 
zm uszony je s t  pobierać w yższe 
ceny, niż za inne gatu n ki worków’, 
naprz. za  m ączne, solne i t. p., 
gd yż cukrow n ie s ta w ia ja  sp e c ja l­
ne żą d an ia  co do sposobu w yko­
n an ia  w orków  Tłóm aczenie to 
nie w y trzym u je  jedn ak krytyki,, 
bowrem cukrow n ie żąd ały  je d y ­
nie b y  w orki b y ły  wyiconane so li­
dnie i n ie p ękały  p rzy  n asypyw a- 
niu i by w ytrzym yw ały  tra n sp o rt 
m orski.

I  tak  przez szereg lat, poczyn a­
ją c  od 1926 roku, cukrow nie nad 
p ia c iły  ca  10 milionów' złotych, 
liczą c  po jednym  m ilionie rocz- 
nie.

KIJ  W  MROWISKU
O becnie, na skutek n aszych  re- 

w elacyj, p o w sta ła  w  łonie prze­
m ysłow ców  cu krow n iczych  kon­
ste rn a c ja . O d żyły  dotychczas nie 
załatw ion e, w zg l. jed yn ie  połowi-,, 
cznie za łatw ion e spory. C ukrow n i 
cy  nie godzą się  na dalsze upra­
w ian ie przez p rzem ysł ju tow y 
w yzysku na szkoaę przem ysłu  cu ­
krow niczego, i ja k  słych a ć, na 
n ajb liższym  posiedzeniu Zw iązku  
C ukrow ni, m a b yć poruszona ta 
spraw a i po staw ion y będzie w n io­
sek w y stą p ien ia  o zw rot n ad p ła­
conych sum.

R ów n ież w  op iaco w a n ie  bedzie 
oddany w niosek na w ystąp ien ie  
do w ład z odn ośn ych o zezw olenie 
na b ezcłow y p rzyw óz workow do 
opakow ania cukru z za gran icy . 
C ukrow nie w  P o lsce  potrzebują  
na bieżącą kam panię ca 5 m ilio­
nów w orków  J eże li Rząd zezw oli 
na b ezcło w y przyw óz tych  w or­
ków z za g ran icy , to cukrow n ie za 
oszczędzą około 3 m ilionów  zło­
tych p rzy  zakupie w orków . S p ra ­
wa ta  będzie zapew ne pow ierzona 
b an kow i C ukrow n ictw a S. A . w 
Poznaniu.

nia azotn iaku b yły  w ykle jan e  pa­
pierem  i sm olą, w ięc znów tłum a­
czono nadm ierną w ysokość ten  
sp ecjaln ym  w ykonaniem  w’orków’,

Co noW iŁ  OBECNY 
WICEPhśmiER?

T e dw ie fa b ry k i n ieraz groziły

fabrykom  jutow ym , że w ystą p ią  
do R ządu o zezw olenie na p rzy­
wóz worków z za g ra n icy  by unik­
nąć p łacen ia  nadm iernych cen 
dyktow an ych przez ciche porozu­
m ienie fa b ry k  jutow ych  Pam ięt­
ne słowa padły  w ów czas z ust 
generalnego dyrektora tych  fa ­
bryk, p. E u g. K w iatkow skiego , o- 
becnego w icep rem iera: „Z  re­
w olw erem  idę do w as, tak jestem  
oburzony na w'as za zb yt w ygó ro ­
wane ceny, i w ied zcie, że idę do 
m inistra  z w nioskiem  o zezw ole­
nie na przyw óz w orków  z z a g ra ­
n icy". W skazuje to niechybnie 
ja k  dalece p osunięty m usiał być 
w yzysk  up raw ian y przpz fa b ryk i 
ju tow e i ich  k artel.

5 2  I  2.SO
K on trola  cen na w yroby ju tow e

i iRTRETYZM, REUMATYZM
C h o r o b y  K o Ł i e c o ,  d z i e c i ,  g ó r n y c h  d r ó g  

o ć d e c h o w y c h ,  n e r w o w e

m  INOWROCŁAW ZDRttJ
W o d o l e c z n i c t w o  I r n i a i a i o r i u m

Prospekty wysyła Z a r z ą d

je s t  bardzo trudr.a. Ceny za leżą  
przede w szystkim  od cen surow ca 
na zagran iczn ym  ryn ku. Ceny te 
się w a ch a ją  w ciąż. B yły  lata  w 
których  cena tego su row ca  była 
ang. fu n tów  60,—  za tonnę. Cena 
ta stopniow o sp ad ła  do 15,—  
i pomimo zd ew alu ow an ia  fu n ta  
an gielskiego , nie p rzekracza fu n ­
tów 20,— . O czyw iście  cen y za 
w7yroby gotow e nie sp adły w tym ­
że stosunku, lecz n aw et w p rzy ­
bliżeniu  nie odp ow iadają  cenie su ­
row ca. T łu m aczen ia  są zawrsze 
różne: a to inny gatun ek surow ­
ca, a to inne w ykonanie tow aru, 
a to inna przędza, a tu w ięcej 
uderzeń tkack ich  na c a ’, itd. P o ­
niew aż nie zaw sze ludzie p r z y j­
m u jący  te tłum aczenia, są f a ­
chowcam i, w ięc  n ajczęściej udaje 
się k artelo w i w ytłu m aczyć. Jedno 
je s t jed n a k  p ew ne: k ilo gr. suro­
w ej ju ty  k osztu je  52 grosze, a 
kilogr. w orków  zł. 2,50 M oże ktoś 
kom petentny n areszcie  zechce o- 
b liczyć zarobki fa b ry k  ju tow ych  
i zaham uje w yzysk. J u ż dawno 
karte l ten w inien b yć rozw iązany

Znamienne oświaacłenie 
organu Stronnictwu Narodoi egu

Organ L e w id a n a  ło chrześcijańsku wybacza
a po żydowsku bierze forsę

2 & t c e z jt id ic a .. .

C zy  p ó ł m<liona z ł o t y c h
M z i e  w yrzu co n e  w  błoto?

Ubezpieczainia Społeczna w War­
szawie jest w przededniu przeprowa­
dzenia nowej „szczęśliwej" tranzakcji, 
1 tóra poruszyła opinię puoliczną War­
szawy j zaalarmowała szerokie rzesze
ut,ezpil;CZ0nyC]1_

Przy ul Wareckiej pod nr. 9, znaj- 
,le Sl? duży dom czynszony, będący 

inn-Sno&'ci4 żyda I. Kolina. Jest to wie- 
pięiro\vy gmach o dwóch podwó-

1-ilL-i, i Z* dny urzed dwudziestu 
P°siadający ciemne i nie- 

ugiem cijf mie0 ;kania. Dom ten, .ctó- 
i f pizechtdził już wielokrotnie rc- 
m uity, szacowany iest przez znaw­
ców na sumę maksimum 1.700.000 zlo- 
tj ch.

Według krążących wiadomości U- 
bezp'CCi.Ui. ia Społeczna ze składek u- 
bezpieczonych zamierza kupić ten 
dom, przy czy m suma sprzedażna jest

W arszaw ski D zien nik Narodowy 
cytu je  z zadowoleniem  taki f r a g ­
ment artyku łu  m iesięczn ika „M ło­
da P o lska ", organ u m łodych płk. 
Koca ‘

„Naiodowa Demokracja" stwo­
rzyła całą szkolę polityczną, dała 
pierwsze zięby pod systemat poli­
tyki narodowej, wytworzyła całą 
filozofię narodową, logiczną, moc­
na, wyrozumowatią. Legiony wy- 
biaty czyn. Ich idea przewodnia
była mniej ki ystalizowana i ja­
sna, nie była ujęta w pisane lui- 
iny— była wyczuta, intuicyjna N i 
rodowa Demokracja leprezentowala 
przed wojną światową nacjonalizm 
typu politycznego, legiony myśl 
żołnierską*.
Poczym  sn u je  takie teoretyczne 

rozw ażan ia:

Jakkolwiek byśmy sądzili szcze­
rość aktu polegającego na położe­
niu swego podpisu pod podobny­
mi oświadczeniami, jakiejkolwiek 
krytyce byśmy mogli poddać po­
dobne rozumowanie —  nie podob­
na pominąć znaczenia, jakie im na­
daje to, że położył poJ nimi swój 
podpis dowódca „patrolu", który 
ma dać ideologię i program poli­
tyczny obozowi majowemu.

Z jakiejś określonej ideologii i z 
określonego programu, jeśli się te 
założenia .na orac nss serio, nie zas 
jako posunięcia taktyczne, muszą 
logicznie i koniecznie wynikać pew­
ne czyny i posunięcia polityczne. 
One dopiero nadają sens i znacze­
nie oświadczeniom i teoretycznym 
wywodom.

W obozie majowym dokonywa 
się ewolucja poglądów, a na jej tle 
rozgorzały walki wewnętrzne, i dzis 
nie wiadomo, jeszcze jakie tenden­
cje zwyciężą, czy też może wyni­
kiem tej ewolucji oędzie rozKłac i 
rozpadnięcie się grupy, która dziś 
w Polsce rządzi.

U  nioski polityczne oędzie można 
robić dopiero wówczas, gdy oędzie- 
my mieli przed sobą fakty politycz­
ne W chwili obecnej trzeba się z 
konieczności ograniczyć do reje­
strowania zjawisk i zwracania na 
nie uwagi opinii publicznej

R ejestru jem y ten głos, p rzep ra­
sza ją c  czytelników , którzy n ie­
jednokrotn ie zn ajd ow ali ju ż  a- 
n a 1 o g i c z  u e słow a na naszych

. , , . , i łam ach. A znam y takich, którzy
juz ;nkobv usra.m.a w wysokości, ,
2 .20Ó.000 zlot; h. Lbezpieczainia Spo-1 ewoluc;|1 d‘™ ’nego obozu rząaow e- 
łeczna przepłać.; iby wobec tego pól S® nie dostrzegali, 
miliona złotych, nabywając dom stary!
i zniszczony, nie posiadający żadnych1 , ,B fc Z p łO ( S n y  k r y t y c y £ r H “  
urządzeń kulturalnych, bo w większo- .
. .  ̂ i ._:— pol ski  m artw i

mu tworzyć cos lepszego. Choćby 
r.awet to ,coś“ było rzeczą napozó. 
blachą, dronna. Z  punktu widzenia 
lepszego jutra więcej znaczy jeden 
gram pozytywnego czynu tuz cale 
.ony sensącyj, .tryfyki i blagi.

jak  powiedzieliśmy, lamy „ a BC“ 
emanują przekonaniem, że niema u 
nas miejsca na „gramowe" czyny 
mtodycn. Jest miejsce jedynie na 
tony krytycyzmu, alba na tony rt- 
lormatorskiego działania; na -dol­
nych wywiadowców, wykrywają­
cych ciemne strony rzeczywistości, 
aloo na nowych ministrów, cudują­
cych oa poastaw nowy, lepszy lad.

Poco b yć zanadto k rytyczn ym ? 
Poco się p rzy czep ia ć  do takich 
drobiazgów , jak.., m em oriały dr. 
F lasch n era , okoliczności założe­
nia k artelu  jutow ego  lub t. p.

T  Pzeba um ieć w ybaczyć lu ­
dziom ich drobne słabostki, a po- 
tym... inkasow ać od nich subw en­
cje.

My, proszę panów, stworzy-liśmy 
taką r z e c z ,'ja k  pismo niezależne 
od w szelk ich  kartelu- Inne pism a

po chrześcijań sku  w yb a czają  k a r­
telom. a po żydow sku biorą od 
nich „ fo rsę " .

Uczony japoński
w  Krakowie

Do K rak o w a  p rzybył w ybitn y 
p rzed staw iciel .nauki jap oń skiej 
prof. w yd ziału  m edycznego U n i­
w ersytetu  w  O kay-A m a dyrektor 
tam tejsze j k lin ik i położniczej, po­
przednio w y k ła d a ją cy  na un iw er­
sytecie  w  K ioto, dr. Hideo Y a g I 
D czcny japoński, zw ied zając obe­
cnie P olskę, za w ita ł do K rakow a, 
aby tu w  siedzib ie n ajsta rszego  
un iw ersytetu  w P olsce zapoznać 
się z u rządzen iam i naukow ym i 
W szechnicy J ag ie llo ń sk ie j, in te­
resu jąc  się szczególn ie stanem  
klin ik  u n iw ersyteck ich , oraz me­
todam i leczniczym i i o p eracyjn y­
mi

AMNESliA
S p o t k a ł e m  s y n a  m o j e g o  

z n a j o m e g o ,  t r z e c i o k la s i s t ę ,  
Z y g m u s i a ,  z n a n e g o  z  z a m i ł o ­
w a n i a  d o  s t u d i ó w ,  co  o b j a w i ­
ło  s ię  g ł ó w n i e  w  t y m ,  ż e  z d ą ­
ż y ł  j u ż  z w i e d z i ć  p r a w i e  w s z y ­
s t k i e  g i m n a z j a  s io ł e c z n e  i  
s p o r o  p r o w i n c j o n a l n y c h

Z d z i w i o n y ,  ż e  w i d z ę  go  w  
W a r s z a w i e ,  w  s i e r p n i u ,  g d y  
p r z e d t e m ,  g d y m  gc  w i d z i a ł  
b ę d ą c  u  j e g o  r o d z i c ó w ,  o p o ­
w i a d a ł  o p i  o j e k t o w a n e j  w y ­
c i e c z c e  r o w e r e m  n a o k o ł o  P o l ­
s k i ,  z a p y l a ł e m :

—  C ó ż  z  p o d r ó ż ą ,  co r o b i s z  
w  W a r s z a w i e ?

—  P r a c u j ę  s p o ł e c z n i c ,  w r a z  
z p a r u  k o l e g a m i  z a k ł a d a m y  
p a r t i ę  m o n a r c h i s t y c z n ą .  W  
P o lsc e  d o p i e r o  w ó w c z a s  b ę ­
d z i e  m ł o d z i e ż y  d o b r z e  j a k  bę­
d z i e  k r ó l  z  l i c z n ą  r o d z i n ą .  T y l  
k o  n . o n a r c h i a  m o ż e  z r o z u ­
m i e ć  d u s z ę  m ł o d z i e ż y .

—  A l e ż  Z y g m u s i u  d a j  j e s z ­
c z e  p o k o j  p o l i t y c e ,  m a s z  d o ­
p ie r o  17 la t ,  a  z a s t ę p c a  j u ż  
m i a n o w a n y ,  co  z  t w o i m  r o w e ­
r e m ?

—  E, j a k  s ię  m a  t a k i c h  r o ­
d z i c ó w  —  o d p o w i e d z i a ł  Z y g ­
m u ś  —  to  t r u d n o  m i e ć  r o w e r  
Ci l u d z i e  m a j ą  d z i w n i e  c ia s n e  
i  p r z e s t a r z a ł e  p o j ę c ia .  D la  g łu  
p ic h  p i ę c i u  d w ó j e k  n o  c e n z u  
r z e ,  p o z b a w i l i  m i ę  r o w e r u  i  
c a ł e j  p o d r ó ż y .  C z y  w i d z i a ł  
p a n  c o ś  p o d o b n e g o ,  a  p r z e ­
c i e ż  m i n i s t e r  X  m c  t y l k o  -ż k i a  
sy ,  d y r e k i o r  Y  n i e  w i e l e  w i ę ­
ce j .  N a u k a  i w y k s z t a ł c e n i e  — • 
c i ą g n ą ł  d a l e j  z a p a l a j ą c  s ię  —  
s ta j e  s ię  p r z e ż y t k i e m .  J e s t  p o ­
t r z e b n a  j e d y n i e  n a  n i ż s z y c h  
s t a n o w i s k a c h .  A l e  có ż ,  „sta- 
r z b ‘ t k w i ą ,  j e s z c z e  p o  u s z y ,  
w  p r z e d w o j e n n y c h  p r z e s ą ­
d a c h .  •—  Ż e  t e ż  P o l s k a  j e s t  
R z e c z p o s p o l i t ą ,  a  j a  n i c  u r o ­
d z i ł e m  s ię  w  B u łg a r i i .

—  C ó ż  c i  z n o w u  t a k  t a  m o ­
n a r c h i a  i B u ł g a r i a  w  g ł o w i e ?  
—  z a p y t a ł e m .

—  J a k t o  n i e  c z y t a ł  p a n ? 
P r z e c i e ż  w  B u ł g a r i i  z  o k a z j i  
n a r o d z i n  b u ł g a r s k i e g o  n a s t ę p ­
c y  t r o n u ,  z o s t a ł y  w s z y s t k i m  
u c z n i o m  p o d n i e s i o n e  o c e n y  o 
j e d e n  s io p i e ń .  T o  j a  b y m  m i a ł  
o t r o j e k ,  a  r e s z t ę  s a m e  c z u ió r -  
k i  p o w i e d z i a ł  z  d u m ą  Z y g ­
m u ś  i  d o d a ! —  a u  n a s  to  n i ­
g d y  n ie .  K i  ó la  n i c  m a ,  a  m i n i ­
s t r o w i  o ś w i a t y  t e ż  ż a d e n  s y n  
s ię  n i e  c h c e  u g o d z ić .  Ż e b y  
c h o ć  b u r m i s t r z o w i ,  to  m o ż e l u  
p r z y n a j n  n i e j  w  m i e j s k i c h  g i ­
m n a z j a c h  d l a  u c z n i  a m n e s t i ę  
o g ło s i l i .

W s p ó ł c z u ł e m  n a s z e m u  m ł o  
d e m u  p r z y j a c i e l o w i . . B o  r z e ­
c z y w i ś c i e .  <ak p e c h  to  p e c h ,  
a n i  a m n e s t i i , a n i  r o w e r u .

B  R E Z A

ILI  P k Z E  P Ł A C IŁ Y  
f  A F K Y K I  ^ZOTGWE:

F ao ry k i w C horzow ie i Mosci- 
cach zech cą  zapew ne ob liczyć ile 
n ad p łaciły  za  w orki dostarczane 
p izez  k arte l?

S tra ty  przem ysłu  cukrow nicze 
go. to  s tra ty  przede w szystk .m  
gru b j ch baronów  cukrow ych. Go-

Przywiltje czerwonych w hin. Pracy
Pertraktacje w  przem yśle w łó kie nniczym

bez udziału „Pracy Polskiej"
W  W arszaw ie od b iło  się posie­

dzenie kom isji rozjem czej dla 
sp.aw- przem ysłu  w łókienn iczego. 
Zw ołane ono zostało w  zw iązku  z 
ak c ją  pracow n ików  przem ysłu
w łókienn iczego w Łodzi, zm ierza­

ją c ą  do u z y s k a n ia  u m o w y zb io ro ­
w e j.

W  z e b ra n iu  u c z e s tn ic z y li  obok 
g łó w n e g o  in sp . p r a c y  d yr. K lo tta , 
z ra m ie n ia  M in . S p ra w ie d liw o ś c i 

| s ę d z ia  h a n d lo w y  Z a le s k i i z M in .

Zarządzenie kąpieliska w Katowicach
h z e c l w  odrażającym brudasom

Żydzi uweżają za... antyseitftyzrr.

sci mieszkań nie ma nav.et łazienek 
Nad doprowadzeniem trenzakcj, do 

skutku pracuje awóch pośredników, 
którvch prowizja wedtu- pogłosek wy 
nieść ma zoO.uoO riołjch.

Ciekawe czy wszystkie te rewela­
cyjne i wprost trudne do uwierzenia 
po cioski ą prawdziwe. Czy istotnie. 
właściciel żyd ma ponad wartość do- 
mu zarobić dóI miiiona riótych, które 
przecież ze składek ubezpieczonych! 
rzesz pracowniczych będą pokryte.

Opinia całegj społeczeństwa Iome­
ga sie wyczerpujących W tej spraw :e 
wyjaśnień.

„K u rie r  P o lsk i"  m artw i się 
naszym krytycyzm em :

Nie jesteśmy wcale przeciwnika 
mi Krytycyzmu. Nie łudzimy się też 
aby jakiKolwiek odcinek naszego 
życia zamieszkiwali sami anioło­
wie. Krytycyzm jest rzeczą ko­
nieczną, zwłaszcza u młodych, 
Którzy przecież powinni byś ośrea 
kiem pragnień lepszego jutra l e ­
go lepszego jutra nie osiągnie się 
,adnak demaskowaniem i sensacjo- 
nitowaniem ciemnych stron teraź 
niejozości. Koniecznie trzeba same-

K A T O W IC E , 3.8. Żydzi podnie­
śli w ielk i alarm  z powodu znane­
go ju ż  zarząd zen ia  w kąp ielisku  
w K a to w icach , w yzn a czają cego  o- 
sobne m iejsce dla osób o odraża­
jącym  w yglądzie , b ru an ych  i t. d. 
Żydki u w a żają  to za w y s tą y e n ie  
antysem ickie o ch arakterze w yb it­
nie politycznym

W zw iązku z tym  r e fe ra t praso- 
w y  m a gistratu  m. K a to w ic  ogło­
sił n astęp u ją cy  kom unikat:

„ttobec ustawicznych zażaleń pu- 
nliczności, korzystającej z miejskiego 
kąpielisKa na Bugli i protestów prze­
ciwko niekulturalnemu zachowaniu 
się zwłaszcza ludności żydowskiej —  
Zarząd kąpieliska zabronił wstępu na 
teren kąpieliska osobom o odrażają 
cym wygtądzie

Nadto dla osób wyróżniających się 
nieestetycznym wyglądem (bujnym

owłosieniem, nadmierne tuszą, ułom­
nościami fizycznymi i t. p.) wyzna­
czono do kąpieli basen nr. 2. Osoby 
te mogą plażować tylko na stronie 
zachodniej. Zarządzenia te mają być 
bezwzględnie przestrzegane

Służba kąpielowa została upoważ­
niona do usuwaniu z terenu kąpieli­
ska (basenów i plaży) osób, nic sto­
sujących się do wydanych zarządzeń, 
względnie zachowujących suę niewła­
ściwie.

Równocześnie Zarząd kąpieliska 
zwróci, bię Jo publiczności, aby sa­
ma zechciał, przyjść z pomocą orga­
nom porządkowym mającym na celu 
utrzymanie czystości i porządku".

S an ita rn e to rozporządzenie 
■żdan-ie-m żydów godzi w ich pra­
wa, gd yż wobec tak  w yraźn ych  
przepisów , o k reśla ją cych  ja k ie  o- 
soby m ogą b jć  w puszczone dc 
kąp ieliska, żydzi będą m usieli 
k o rzystać  tylko z basenu nr. 2.

P rze m . i H a n d lu  n ae z. D ęo o w sk i 
ze s tro n y  p ra co w n ik ó w  i p ra c o ­
d a w có w  po sze sc iu  ła w n ik ó w . '

C h a r a k te r y s ty c z n e , że  p rz e d ­
s ta w ic ie l  „ P r a c y  P o ls k ie j"  n ie  u- 
c z e s tn ic z y ł w  o b ra d a ch , g d y ż  n ie  
z o s ta ł p rż e z  p rz e w o d n ic zą c e g o  Za­
twierdzony.

W  z w ią z k u  z  tym  rz e c zn ik  Zsv. 
Z a w . „ P r a c a  P o ls k a "  H .S zu lc  od­
c z y ta ł  j z ło ż y ł  do p ro to k ó łu  k o m i­
s j i  p ro te s t , p o w o iu ją c  s ię  n a  o d ­
p o w ie d n ie  p rz e p is y  p ra w a .

P r z e c iw k o  tem u  p ro te s to w i k a ­
te g o ry c z n ie  w y s t ą p i ł : p rz e d s ta w i­
cie l zw . k la s o w y c h . - '

M im o w sz y s tk o  p rz e d s ta w ic ie !  
„ P r a c y  P o ls k ie j"  w  o b ra d a c h  nie 
u c z e s tn ic z y ł. J a k  w id a ć  s o c ja liś c i  
p o tr a f ią  p o z y s k a ć  w  M in . O p ie k i 
S p o łe cz n e j p ew n e  p r z y w ile je  d la  
s ie b ie  i u s tę p s tw a  n a  k o r z y ś ć  
s w o je j o r g a n iz a c ji , n ie s te ty  je d ­
n ak, je ś l i  ch o d zi o p o zy s k a n ie  cz e ­
go ś d la  ro b o tn ik ó w  k tó ry c h  r e ­
p r e z e n tu ją  t ru d n ie j im  to id zie .

T e  m a c h in a c je  s o c ja lis ty c z n e  
w in n y  b y ć  ja k  n a js z y b c ie j  w y ja ­
śn io n e  i u k ró co n e, lu d z ie  z w a r ­
s z ta tó w  c h c ą  g o d z iw e g o  zaro b k u , 
a n ie  p o lity c z n y c h  r o z g r y w e k  na 
te r e n ie  z w ią zk ó w  z a w o d o w y c h

W u w ła szcza li w iefik i k o p iic ii!
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Dl i  c z e g o ,  p o r o ,  i l e ?
I s t n i e j e  w  W a r s z a w ie  ,,T o ­

w a r z y s t w o  K r z e w ie n i a  TUie- 
d z y  J u d a i s t y c ~ n e j  ‘ s u b w e n c j o  
n o w a n e  p rzez ... M in i s t e r s t w o  
w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  i  o ś w ie c e ­
n ia  p u b l ic z n e g o .  D l a c z e g o ?  
P o c o ?  N a  te. p y t a n ia  o d p o ­
w ie d ź  z n a le z ć  o c z y w iś c ie  n i e ­
ła t w o .

C h a r a k t e r y s t y c z n ą  r z e c z ą  
je st, ż e  ( w g . d a n y c h  „ S a m o ­
o b r o n y  N a r o d u “)  T o w a r z y ­
s t w o  i o  i s t n ie je  t y l k o  

d z ię k i  s u b w e n c j o m  r z ą d o ­
w y m .  W  r o k u  1933  n p .  s u b ­
w e n c j e  te w y n o s i ł y  a ż  56  p r o c .  
z a s o b ó w  f i n a n s o w y c h  t o w a ­
r z y s t w a .  .\ le d z iw n e g o ,  ż e  z a ­
p o m o g i  s a m y c h  ż y d ó w  d la  
i  w e  i p la c e  w k ’ ■m a le j ą  P o c o  
p ła c ić ,  j a k  g o je  d a j ą ?

C i e k a w ą  je s t  r z e c z ą  i le  też  
w y n o s z ą  z a p o m o g i  m in is t e r s t ­
w a  d la  p o l s k i c h  t o w a ­
r z y s t w 9 N a p r z y k ł a d  d la  T o w a  
T z y s tw a  m e s j a n is t y c z n e g o  im  
H o e n e  -  W r o ń s k i e g o ?

K o m u ś  m u s i  b a r d z o  z a le ż e ć  
a b y  o w o  T o w a r z y s t w o  K r z e ­
w ie n ia  W  i r d z y  J u d a i s t y c z n e j  
i s t n ia ło .  ( X . ) .

Sport, brawura, czy coś wfęcej?
sprawdzianem  silnej w o L
sport spadochprnou/|f

Chrystus* F ra so b liw y

Zdjęcie nasze przedstawia figurę 
„Chrystusa Frasobliwego", z ka­
pliczki na kurhanie Andrzeja Bo- 
golubskiego na Wołyniu z roku 
1641, przeniesioną osta nio na 
cmentarz, rzymsko-katolicki w 

Łucku.

M i ę d z y n a r o d o w y
k o n g r e s

p a t o l o g ó w

' W  dniu 5 b m. odbęozie się 
w  Sztokholmie otwarcie między­
narodowego kongresu patologów, 
organizowanego przez Między nar. 
Tow. Patologów . W spom niane To­
warzystwo powstało w  r. 1931 
w  Genewie.

Ostatni kongres Tow arzystw a  
odbył się w Utrechcie w r 1934. 
Każdy z kongresów  poświęcony 
jest specjalnej chorobie, sztok­
holmski zajm ie się chorobami po­
wstałym i na tle anemii.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Stara Miłosna. Wieś- jakich wiele 
rozsianych wzdłuż którejkolwiek z 
82 oe wybiegających z W arszawy.

iegdyiŁ przed rrojną, miejsce ze 
t. mia bandytów. Dziś icszcze odeię 
ła od „wiata, bez dogodnej komuni­
kacji, bez elektryczności ■ —  Stara 
Miłosna leży nad traktem na Siedl­
ce, lub jak kto woli, nr Lublin. Ma 
le don-ki. oOsiadłe niewielkie w zgó ­
rza, pryr.i.tywne wille, wyłaniają się 
z po* ród drzew. Jedyny środek ko 
munikaeji to rzadko kursujący auto­
bus i jeszcze rzadziej tramwaj, ro 
.nantyczny tramwaj konny.

Tak więc szosą, po doskonałej, 
kostkowej nawierzchni mkniemy au­
tem zostawiając poza sobą Grochów. 
Wawer, Anin , aby po 10 minutach 
ja«.dy skręcić małą dróżką pomię­
dzy chatami. Atakujem y piaszczysty 
pagórek i po przejechaniu małego 
lasku, przysiajem y u stóp wzgórza. 
Tym wzniesieniem to wielka prze 
strzeń piasku, a poza nią, w oddali 
malutkie domki W esołej i Nowej 
Miłosny, za którymi ponad horyzon­
tem wznoszą się smugi dymów z 
nad toru Łuków —  Siedlce —  
Brześć

SZKOŁA 
SZYBOWCOWA

Krzew y, kępy, trze’ r„ gdziemc 
gazie oegienkr j duże, w ielkie w yd­
my, jako tło, poprzecinane ruwami 
—  oto krajonraz, który roztacza się 
przed nami. Zaraz z brzegu hangar, 
pęczniejący od dużej uosc’ szybów 
ców. W  nim mieści się warsztat re- 
peracyjny i kancelaria szKoiy szy 
bowcowej L. O. P . P. Szkoła iptnieje 
od lat 3 i zdążyła wyszkolić blisko 
500 pilotów szybowcowych kategorii 
A i B. A le  wiasnu jest je j wiełki 
dzień Nie żadna rocznica uroczyście 
obchodzona a małe „więto.

Dzień 21. V I I  pozostanie n ieo fi­
cjalną datą otwarcia ośrodka w ysz­
kolenia lotniczego dla osób cyw il­
nych. W  przyszłości —  centrum, 
gdzie poz„ szkoleniem się do A  i b  
kategorii, jak dotychczas, odbywać 
się będą loty żaglowe, akropacyjne 
kursy szybowcowe oraz skoki - ze 
spadochronem, I właśnie —  po raz 
pierwszy oprócz starto* azybowco 
wych dokonane zostaną skoki z sa 
molotów.

SKOK  
ZE SPADOCHRONEM

Jest godzina 5 popołudniu i skwar 
ny dzień ustępuje powoli nrejsci ła 
godnemu popołudniu. Wokoł łąki o- 
znaczonej do lądowania zebrała się 
duża ilość letników z najbliższej miej 
scowości. W  krzakach ulokowana ob 
sługa ma podbiec z pomocą lądują­
cym M ija 10 minut i oto ni hory­
zoncie ponrd grzebieniem lasów za­
błysnął Fokker swoimi srebrnymi 
skrzydłami w blankach chylącego 
się ku zachodowi słońca. W arko' 
trzech motorów idzie echem pod 
:hmury, uderza o ziemię i ginie ”  
przestworzu. Chciwe oko objektywu 
P. A . T.-a, kryjącego się pod drze­
wem, śledzi każde „om szenie apa­
ratu. Muszyna robi rundę, nadlatu­
je z wiatrem. N ag le  od je j boku od- 
pryskuje mały przecinek, moje m y­
śli towarzyszą skacząi^mu —  ten 

liczy w gór/e sekundy: 101, 102, li­
czę też podświadomie, na 103 roz­
wija się biały parasol. Doznaję ul 
gi, A  za tym pierwszym drugi, t,ze- 
ci —  jest ich dziesięć. Na granatu 
wym niebie rytm icznie wahają sie 
to w tę, to w tamtą stronę. Jest to 
widok niezwykle niękny. Spadochro­
ny opadają niżej. Robi to wrażenie 
skończenie estetyczne i harmonizują­
ce z całym otoczeniem; błękitnym 
niebem, z zielonymi lakami i złota­
wym zbożem.

LĄDOWANIE
SKOCZKÓW

B ifg r ie ir  y w stronę przypusz 
czainego miejsca lądowania. Piloci 
starają się wybrać najdogodniejsze 
dla siebie miejsce A le  nieraz „m el­
dują s ię" w krzaki, a ten i ów wpa­

da w wodę. Z duzą szybkość,ą scho­
dzi do ziemi najbliższy mnie; oto 
jest głęboki przysiad —  podbiegam. 
Spadochron p« raz ostatni wydyma

tylko jednostki, ale wszystkich kto 
rzy  na to patrzą —  więc skOK spa­
dochronowy nie jest tylko zwykłą 
brawura.

1 3 . 0 0 0  m ł o d y c h  s o t i a l i s ó w
w  s z k o ł a c h  ś r e d n ic h

W  ostatnim zeszycie czasopis­
ma Sodalis I, M arianus (W a rsza ­
w a ) ogłoszone zostało sprawozda  
nie z działalności Sodalicyj M a­
riańskich Uczniów Szkół Śred­
nich w  Polsce. Ilość członków w  
ubiegłym roku szkolnym wykazu­
je dalszą zwyżkę o 1.61? o jób i 
wynosi już 12.887 członków. P ro ­
centowo w stosunku do ilości 
szkół średnich na pierwszym  miej

scu znajduje się archidiecezja  
gnieźnieńsko - poznańska (9 9 % ),  
najniższy zaś stan wykazuje die­
cezja łucka (25% )

Świadectwem  pogłębienia p ra­
cy re lig ijnej w  Sodalicjach jest 
liczba rekolekcyj zamkniętych. 
Było ich w roku sprawozdawczym  
25 z 749 uczestnikami z 123 So- 
dalicyj.

w  M a d r y c i e  p o k u j e  s j ę
na ż y w n o ś f

pfe i

Skoczek spaaocnronowy bezpośre anio po wylądowaniu

się i odpowiednio ściągnięty jak gdy 
by gaśirie —  j jes i w tej chwili już 
tylko białą, nie foremną płachtą. 
Skoczek uwalnia się z szelek, robi 
parę niezgrabnych kroKÓw. Z tw a­
rzy b ije mu jakaś w ielaa pogoda; 
ma uśmiech małego, rozradowanego 
dziecka. Wrażenia. Praw ie ich nie 
ma —  trwało to za krótko —  około 
dwóch minut. Dzieje się to zupełnie 
iw ycza jn ie : Decyzja. Jeaen niew iel­
ki krok —  pęd powietrza sam wycią­
ga z otwartych drzwi kabiny samo­
lotu —  mała chwila, z której nie mo­
żna zdać sobie sprawy, kiedy prze­
pisowo odlicza się sekundy —  szar­
pnięcie za uchwyt —  chlapnięcie „p i­
lota" małego spadochroniku powodu 
jąeego rozwarcie całego spadochronu 
—  no i już...

i Panowie organizatorzy i skoczko­
wie zdali egzamin całkowicie.

Juliusz Pierożyński

Dziennik „La Union1 wychodzący 
Lizbonie przedrukowuje reportaż z 
madryckiego „Mundo Grafico" opisu­
jący przejścia artystek i artystów 
teatralnych w Madrycie podczas po­
szukiwań artykułów spożywczych i 
wystawania w ogonkach. Artystka 
Anit? Fiores przez 2 godziny stała 
w ogonku oczekując na swą kolej,

aby otrzymać trochę ziemnianów, 
Cermelita Sevilla od trzech dni „po­
luje" na soczewicę, Lolita Granado® 
od 9-ciu godzin czeka na kilkaset 
gramów szynki, Carmelita Caballe- 
rc zaś postanowiła przed 2 dniaur 
zdobyć główkę kapusty, która kosztu­
je 100 peset, ale dotychczas jej si* 
to nie udało.

Zycie kulturalne
MUZEA

POPIERSIE W ATT A 
DLA M UZEUM  TECHNIK?

W  związku z uroczystościami, ob­
chodzonymi niedawno na cześć wiel­
kiego konstruktora i wynalazcy pa­
rowej maszyny J. Watta, ambasada 
R. P. w Londynie nabyła piękne po­
piersie tego genialnego Anglika i 
ofiarowała do zbiorów Muzeum Te­
chniki i Przemysłu.

P LA S TY K A
RZEŹBA GOTYCKA ZE STARGANA  

ZAB YTK IE M  SZTUKI
W  kościele parafialnym w Starzy- 

nie znajduje się rzeźba wyobrażająca 1 wpływ wywarł Ibsen.

Chrystusa na Krzyżu. Gotycka ta 
rzeźba pochodzi z X IV-gc stulecia. 
Ostatnio piękne to dzieło sztuki lu­
dowej uznane zostało przez urząd 
konserwatorski za zabytek sztuki 
kościelnej na Kaczubach.

L IT E R A T U R A
ZGON PISA R ZA  ŁOTEW SKIEGO  

Zmarł w Rydze w  wiesu lat 61 jeden 
z największych literatów łotewskich 
Jan Akurater, który pozostawił po 
sobie uogaty dorobeic, m. in. w dzid­
ach dramatycznych, cieszących się 
dużym powodzeniem na scenach ło­
tewskich. Na twórczość jego głęboki

Dzieci sypiały w srebrnych kołyskach
Świetność dawnego Olkusza

SPRAWDZIAN 
WOLT

SILNEJ

Cztery razy nadlatuje piiot Płon- 
czyński • i zrzuca „delikw entów ". Kaz 
dy z nich po wylądowaniu ciągnie z 
wysiłkiem worki spadochronowe i 
śmieje się od uehs. do ucha.

A przecież ci ludzie patrzyli śmier 
ci prosto w oczy...

Skakanie ze spadochronem to 
sprawdzian silnej woli, to egzamin 
tężyzny życiowej, rzecz która me 
tylko imponuje, ale porywa swym 
widokiem tłumy, daje wrażenia sil 
ne, 2 tych bardziej niecodziennych- 
„Podnosi i dźwiga w yże j" —  nie.

Grób przedhistoryczny
odkryto n? wyorzeżu

W  Sulicach pow. morskiego na 
polu tamtejszego m ajątku  robot­
nicy dokonali odkrycia przedhi­
storycznego grobu skrzynkowego, 
który zaw ierał trzy urny. Naczy ­
nia grobowe uległy jeanak uszko­
dzeniu, przy wydobywaniu z gro­
bu. O calała  tylko jedna urna.

Uruchom ienie kopalń rud cyn­
kowych i ołowianych w Bolesła­
w iu  pod Olkuszem, zatopionych 
przed 7-tu laty przypomniało zno­
wu historię sławnego niegdyś 
miasta polskiego —  Olkusza.

Starożytna nazwa ir.iasta II 
kusz w ed ług jednych pochodziła 
od starożytnych Fenicjan, którzy 
mieli się tu zapuszczać po srebro, 
inni w yprow adzają  ją  od kuszy 
lub od kucia iłów  rudonośnych.

Niewiadom o kiedy Olkusz nabył 
praw a miejskie, w  każdym razie 
przed 1929 r. a p ierwsza wzm ian­
ka historyczna pochodzi z r. 1257, 
kiedy Bo lesław  W stydliw y , fu n ­
dując klaszto1 SS. K larysek w  
Zawichoście pizeznaczył nań 2 
grzywny złota z kopalń ołowiu w 
Olkuszu.

K ról W ładys ław  Jagiełło w W i­
ślicy potw ierdził dawne przyw i­
leje m iasta i odebrał hołd od mie­
szczan olkuskich. Od r. 1926 gór­
nicy olkuscy, zwani gwarkam i, 
korzystają z praw  górniczych cze­
skich i w ęgierskich oi-az z od­
dzielnego sadu żupniczego.

W  tym okresie kopalnie olku­
skie przynoszą już dochód skar- 
howi królewskiemu, ale jednocze­
śnie nie dają spokoju w rogom : 
w r. 1455 M oraw ian ie napadają  
na Olkusz i łupią go, zabierając  
m. in. 30 koni, odprowadzających

wodę z kopalń. _ k
Za króla Stefana Batorego czyn 

na była w  O lkuszu mennica, a od 
r. 1601 bito monety tylko w K ra ­
kowie i Olkuszu. N adzór nad 
menicą spraw ow ał m. in. Tomasz 
T yn f (m onety jego zwano tynfa- 
mi, stąd przysłow ie, dobry żart 
—  tynf a w a rt ).

W  X V I wieku aoszłe miasto do 
największego rozkw itu ; liczyło 
podobno ponad 30.000 mieszkań­
ców, co na owe czasy było znacz­
ną liczbą. m ieszczan;e nosili 
srebrne podkówki, a dzieci ich sy­
piały w  srebrnych kołyskach. Z 
córkami mieszczan olkuskich że­
nili się synowie szlachty, stając  
sie w łaścicielam i kopalń. A le  
szlachta ta przyczynić się m iała  
częściowo do przyspieszenia ru i­
ny miasta, gdyż nie cnciała p ła ­
cić podatku na odwodnienie ko­
palń i zabezpieczenie od zatopie­
nia. W  pogoni za cennym krusz­
cem podkopywano się pod kościo­
ły i domy mieszkalne, powodując  
ruinę całych osiedli.

N a jw iększą klęskę zadał O lku­
szowi najazd Szwedów. Gen. 
M iller (który prow adził oblężenie 
Częstochowy) w zią ł od m -asta o- 
grom ną kontrybucję i uprowadził 
górników i konie. Po w ojn ie zubo­
żali gw arkow ie nie mieli środków  
na odwadnianie kopalń, W oda

rzeki Baby w dzierając się do pod­
ziemi czyniła coraz większe spu­
stoszenia. (S tąd  twierdzenie, że 
dwie babv zgubiły  Poldkę: królo­
w a Bona i rzeka B a b a ).

W iek  X v ł l  jest dla Olkusza już  
okresem powolnego lecz stałego  
upadku. U Sztolnie zapadają się i 
Olkusz przedstawia , smutny w i­
dok gruzów  i rozwahsk M iasto  
zostało jeszcze raz  przy tem splon- 
drowane przez Szwedów, a  w  r. 
1737 straw ione przez pożar.

Z końcem bytu niepodległego  
Polski, kończy się s ław a i bogac­
two królewskiego grodu Olkusze. 
Co nie legło pod gruzam i to za­
brali chciwi i zachłanni zaborcy, 
głównie Austriacy, nie szczędząc 
nawet ołtarzy,

W  Polsce porozbiorowej m yśleli 
o podniesieniu Olkusza ludzie tej 
m iary co ks. Stan isław  Staszic, 
V  E dw ard  hr. Raczyński i inni 
znawcy sztuki górniczej za rzą­
dów Królestw a Polskiego, lecz 
wysiłki te nie uały ju z  pozytyw­
nych rezultatów.

Jako widom y znak dawnej 
świetności O lkusza i , sławnych  
gw arków  pozostał w  kościele o l­
kuskim olbrzymi krucyfiks (w a g i  
ok. 30 kg.) ze srebra olkuskiego 
oraz setki pagórków  na Starym  
Olkuszu po wyrobiskach kopal­
nianych.

HEDDfl WESfENBERGER -.51
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K A R I N  F I S Z E R
P O W 1 I Ć C

m —  R rzed e  w szy stk im  sp o k ó j, sp o k ó j i s p o k ó j, ż a d n y ch  
w z ru sz e ń , ir y ta c ji  -  a je d n o c ze śn ie  m y ś li p a trz ą c  b a d a w c z o  
n a  s trap io n ą  K a r in  —  o ry g in a ln y  d o k tó r l D la c z e g o  n ie  m ó ­
w i ze m n ą  ro z są d n ie  i fa c h o w o  o tym  w y p a d k u ?  C zem u  tak  
się  p rz e s t ra s z y ła , k ie d y  m ó w iłe m , że c h o ry  p o w in ie n  tu zo ­
stać?  Z a c h o w u je  się , ja k  z w y k ła  o m ie rte ln ic zk a  A  m oże  b a r ­
d z ie j w  tym  je s t  z a in te re so w a n a ...  no... w  tak im  ra z ie  —  tru ­
d n o  o ta k ie j c h o ro b ie  m ó w ić  rz e c z o w o .

K a r in  o d e tch n ę ła , ze n a  k o n ie c  n ie  m a  ju ż  tych b a d a w ­
czych  oczu  k o le g i p rz e d  s o b ą  —  n ie  m a  o d w a g i p ó jś ć  z a ra z  
d o  A le k s a n d ra ,  ż e b y  n ie  sp o s trze g ł się, ja k ie  w ra ż e n ie  na  
n ie j z ro b iły  s ło w a  d o k to ra .

S ia d a  p rz y  s to lik u  z p ow T otem  i b ie rz e  list z G o d esb e rg .

T r z e b a  zo b ac zy ć  co tam  n o w e g o .
K ie ro w n ic z k a  w a k a c y jn e g o  sch ro n isk a  d la  d z ie w c zą t  p i ­

sze z a tro sk a n y  list. B a rd z o  je j  p rz y k ro , że  m u s i z a w ia d o m ić ,  
że p o w ie r z o n a  im  p rze z  K a r in  d z ie w c zy n a , nocą  i  w  czas ie  
m g ły  o p u ś c iła  z a k ła d . V*’ je j  p o k o ju  le ż a ł  list p rze z  n ią  zo ­
s taw io n y . P ro s i ż e b y  je j  w y b a c z y ć , a le  o n a  d łu że j ju ż  n ie  
m o że  w y trzy m ać . Jedz ie  z p o w ro te m  d o  B e i l in a ,  do  m .esz -  
k a m a  p a n i d o k to r  i tara b ęd z ie  czek ać  je j  p o w ro tu . S a m a

też do  p a n i d o k tó r  n ap isze , a n ik t n iech  się o n ią  m c n ie ­
p o k o i.

W s z y s tk o  to b a r d z o  d la  m n ie  p rz y k re  —  p iś je  p r z y  k o ń ­
cu k ie ro w n ic z k a  —  b o  d z ie w c zy n ie  n iczego  n ie  b r a k o w a ło ,  
i w szy scy  b y li  p rz e k o n a n i,  że je j  s ię  b a r d z o  u n as p o d o b a ło .  
P o ty m  się d o w ie d z ia ła m , że w  o statn ich  czasach  p r o w a d z i ła  
o ż y w io n ą  k o re s p o n d e n c ję  i  ja k im ś  m ło d y m  c z ło w ie k ie m  
z B e r l in a  i o p o w ia d a ła  to w a rz y sz k o m , że to je j n a rzec zo n y .

K a r in  p o w o l i  o p u śc iła  rę k ę  z listem ... P ie rw s z ą  je j  m y ś lą  
b y łe  z a r a z  wrra c a ć  do  d om u , zo b a c zy ć  co się  d z ie je , i w s z e l ­
k im i s iła m i p rz e sz k o d z ić , by  ta d z ie w c z y n a  n ie wrp a d ia  c a ł ­
k o w ic ie  w? rę ce  tego  n icp o n ia .

A le  p o tem  w r o k  je j  p o d n o s i się ku  okn u , za  k tó ry m  leży  
A le k s a n d e r .  K to  je j  w ię c e j p o t rz e b u je ?  C zy  ten ch o ry , k tó ry  
z ta k im  u p o re m  i tak ą  c ią g łą  o to troską , chce u k ry ć  p rze d  
lu d źm i s w o ją  ch o ro b ę , a d la  k tó re g o  jest je d n o c ze śn ie  d o k ­
to rem , p ie lę g n ia iic a  i p rz y ja c ió łk ą .. .  czy ta d z ie w c zy n a , k tó ­
re j  c h c ia ła  za stąp ić  d om  ro d z in n y  i w y c h o w a r  ją  n a  p o ­
r z ą d n ą  k o b ie tę?

C o  s ię  stan ie , je ż e li  n ie  za tro szczy  się o E lz ę  i zo s ta w i tę 
s p r a w ę  lo s o w i,  b y  m ą  p o k ie r o w a ł?  E lz a  w y jd z ie  za  F r a n k a  —  
b ę d z ie  rn ia ła  d z iec i i na s w ó j sp o só b  b ę d z ie  szc zę ś liw a  —  
j m o że  le p ie j s p e łn i s w o ją  m is ję  ż y c io w ą  n iż  K a r in , k tó ra  
za n ad to  jest k o b ie tą , b y  b y ć  c a łk o w ic ie  d o k to rem , a zn o w u  
za n a d to  d o k to re m  b y  b y ć  c a łk o w ic ie  k ob ie tą ...

P o z o s ta w ię  E lz ę  je j w ła s n e m u  lo so w i. N ie  jest d z ieck iem . 
Z  m o je g o  z n ią  w s p ó łż y c ia  p o w in n a  b y ła  w y n ie ść  p oczuc ie  
d o b ra  i p o w in n a  z d a w a ć  so b ie  s p r a w ę  z tego, czy ten je j  n a ­
rzeczon y  b ę d z ie  d la  n ie j d o b ry m  m ężem  czy n ie. A  K arin ... 
ro zu m ie  te raz , ia k  to jest. ja k  się  b e z n a d z ie jn ie  koch a ., d la ­
czego  E lza  m a  c ie rp ie ć  tak, j a k  on a?

A le  z a ra z  o d z y w a  się w  n ie j le k a rz  K to  jest F ra n e k ?  Co  
on ro b i?  J ak i ro d z a j życ ia  p ro w a d z i?  C zy  je s t  z d ró w ?  C zy

ro d z ic e  je g o  z d ro w i?  E lz a  p o c h o d z i z b a rd z o  o b c ią żo n e j r o ­
d ziny... je ż e li i  on  ró w n ie ż ?

T o  s ię  m e  z g a d z a  z je j  le k a rs k im  su m ien iem , żeby  zo sta ­
wać E lz ę  b e z  o p iek i. W  tak im  ra z ie  nie p o zo sta je  je j  n ic in n e ­
go, ja k  w r a c a ć  d o  d om u .

A  A le k s a n d e r?

Z e r w a ła  się  z m .e jsca ... z a te le fo n u je  do  B e r l in a  —  w szy s t ­
ko  s ię  m o że  w y ja ś n i  i ok aże  n ie w in n y m  S iu stra  G e r t ru d a  
je s t  p e w n o  w  d om u , n ap isz e  do  n ie j by  trochę  uwra ż a ła  n a  
E lzę ... >

W  p ó ł  g o d z in y  p ó źn ie j m o że  ju ż  ro z m a w ia ć . S io stra  G e r ­
tru d a  p rzy  a p a ra c ie . C zy  E lz a  jest?  —  p y ta  K a r in  i je d n o c z e ­
śn ie  ze s trach em  m yś li co z ro b i je ż e li je j  n ie m a?

A le  jest... n a  szczęście... ju ż  je st  p rz y  a p a ra c ie  i ś p ie w a  
s w o je  „ H a llo o o ? "  j a k  zw y k le .

—  D la c z e g o  w ró c i ła ś?  —  p yta  K a r iu  u s p o k o jo n a  ju ż  tym , 

że E lz a  jest u  n ie j w  im ;s z k a n iu .

—  T o  ty lko  tak . N ie  m o g ła m  ju ż  d łu że j w y trzy m a ć . C ią ­
g le  te sam e  n u d n e  d z ie w c zy n y ! C h c ia ła m  i do  p a n i n ap isać , 
że ja ... ty lko  w ró c i ła m  do  B e r lin a . C zy  p a n i się n a  m n ie  m o ­
że g n ie w a ?

K a r m  ja k b v  k a m ie ń  s p a d ł  z se rca .

—  G n ie w a m ?  N ie  E lz o . T y lk o  to trochę  n ie ro z w a ż n ie  z ro ­
b iła ś . S łu c h a j... p o w ie d z  m i, czy m o g ę  ci z a u fa ć , że s p o k o j­
n ie  n a  m n ie  b ęd z ie sz  w  d o m u  czekać , n ie  bo d z iesz  w ie c z o ra -  
m : zn ik a ć  i b e d z i ;s z  troch ę  s łu cn ać  siostry ’? T ak? ... to d o ­
brze. P o w ie d z  m i jeszcze... co p o r a b ia  p an  F ra n c isz e k ?

A n a r a t  śp iew a ... m ilczen ie ...
—  H a l lo ?  —  w o ła  K a r in  —  czem u  nie o d p o w ia d a s z  E lz a !
—  N ic  na  ra z ie  —  od  p ie i’w szeg o  zo sta ł zw o ln io n y , a le  

m ó w i, że m a  coś in nego  dostać.
CD. c. n .l.
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TE ATR  W IE LK I: Nieczynny.
T E A T R  *>APOOUW Y: „ iłu ga  Je­

go Lordowskiej Mości” .

TE 4TR  POLSKI świetna komedia 
Papa”  Ca[ilavet‘a i de Flers‘a z K. 

Junoszą - Stępowskim w roli tytuio- 
wcj.

TE A  r R M A ŁY : Nieczynny.
TE A TR  L E T N I „Gdzie diabeł nie 

może“  lekka komedia Wiewiartwicza.
TEATR A T ENEU M : „zazdrość I 

medycyna *J
TE A TR  N O W Y: Nieczynny.

Zab ó jstw o r? ryn k u  w  W yszo g ro d zie

Tłum chciał zlynczQ(iioć mordem
P e i " «  n a  s i y o  a t e s t o w a n e g o

V czasie sprzeczki, jaka „orrstała 
na tle osobistym na rynku w W yszo- 
w odzie pomiędzy kilku osobnikami, 
dokonano zaoójstwa.

Gdy na bruk upaał ranny śm iertel­
nie nniem w serce Jan Wichrpwski, 
lat 30, prześladowcy jego rozbiegli 
się. Po paru goazinach policja aresz­

towała sprawców zabójstwa, który­
mi okazali się b acia Bastowie, Eu­
geniusz, lat 27, ślusarz i Wacław, 
lat 20, rybak.

Po przesłuchaniu w policji zabój­
ców przeprowadzono do aresztu miej 
skiego. W  drodze do aresztu wzbu­
rzeni zabójstwem mieszkańcy Wyszo

j .  a i K a  p o l i c j i  z  t ł u m e m
na o a p u ś d e  w  W z n o w i ę

TEa TR MALICKIEJ: „świt, Dzień 
,  Malicką i Wojteckim.

z L. Szcze-
I Noc' z 

TE A TR  8.15: „Roletta 
cańska i I. Svmem.

Nieu/.iemy odpust w  Wilanowie, ku 
czci św. Anny, był widownią awan­
tury. W  uroczystości uczestniczyły 
tłumy warszawiaków, zabawiające się 
bardzo ~ wesołe, ku niezadowoleniu 
wiejskich parobków.

W krótce powstaty aws przeciwne 
obozy; na czele jeunego z nich stanęli 
znani w okolicy Wiianowa awantur­
nicy ze Skolimowa Jan 1 henryk Kei- 
dlowie. którzy zaczęli podburzać pa­
robków przeciwko warszawiakom. -

M iła  ż o n a
Józef Chelkowski lat 37, lakiernik, 

zamieszkały przy ul. Targow ej nr. 
19, w czasie sprzeczki z żoną swą 
został oblany przez nią kwasem sol­
nym, W ezwany lekarz nałożył mu 0- 
patrunek.

Powstała awantura i bójka, a lu­
dzie - w popłochu poczęli uciekać z 
placu tratując dzieci i kobiety.

Na miejsce zajścia nadbiegł poste­
runkowy policji. Keidlowic wpadli w 
szał i zasypali go strzała.ni. - Na 
szczęście kule chybiły. W  obionie 
własnej policjant strzelił do napastni­
ków, raniąc w prawe uoo henryka 
Keialu, Na odsiecz awanturnikom ru 
szyło kilkunastu parobków. Nad po­
licjantem zawisła groźna linczu. W  
ostatniej cnwtli pi/ybiegło czterecn 
posterunkowycn. których tłum obrzu­
cił kamieniami, 1

Gdy policjanci zagrozili użyciem 
broni, tłum rozbiegł się na wszystkie 
strony. Aresztowano kilku agresyw­
niejszych parobków, a rannego Hen­
ryka Keidk umieszczono w szpitalu 
Dz. Jezus. Przy łóżku rannego czuwa 
nolicjant.

grodu usiłowali eskortującym polic­
jantom wyrwać obu braci w celu do­
konania samosądu. Ktoś z tłumu zoo 
tał Eugeniuszowi Baście zarzucić 
sznur na szyje Policjant zorjenio- 
wał się w sytuacji i sznur przeciął. 
Gdyby nie szybka orientacja eskorty 
niewątpliy ie zostałby on uduszony.

Dopiero przybycie pomocy policyj­
nej pozwoliło przeprowadzić aresz- 
tantów do celi. Przed ratuszem do 
późnej nocy zbierali się liczni miesz­
kańcy żywo komentując zabójstwo.

„ T w i e r d z a  s i e  p o H l d a f c “
Waiko z handlem żydowskim w niedzielę

”  Policja stołeczna ma zawsze wie­
le kłopotu ze zwalczaniem potajem­
nego handlu prowadzonego szczegól­
nie skwapliwie przez kupców żydow­
skich. Żydzi lubują się poprostu w 
handlowaniu w święta • niedzielę. 
Mimo licznych kar i protokułów ku­
pcy żydowscy, widocznie nie tylko 
dla emocji lecz i dla większego zy ­
sku, - stale - otwierają swoje sklepy 
w niedziele „od tylu.” .

W  ubiegłą niedzielę odbyła się 
kontrola .sklepów żydowskich i

lewki 17 stwierdzono, że w jednym 
z lokalów napewno ktoś .urz.ęauje" 
m;mo niedzieli, Stukano i pukano 
do sklepu od strony podwórza !e:z 
nikt nie otwierał. Wobec tego zało­
żono kłódkę, zamykając w ten Spo­
sób jedynie wyjście.

Minęły trzy godziny. Z zamknięte­
go sklepu dochodziły jakieś dziwne 
odgłosy. Otworzyło się zakratowane 

! okienko, wyjrzała czyjaś twarz i po 
hwili wywieszona została biała 

płachta. „Tw ierdza się poddaje.
stwierdzono, że w domu przy ul • Proszę mnie wypuścić”
Nalewki 20 czynne były liczne skie-1 Kupca wypuszczono z przymuso- w 
py. Naturalnie wszystkich właści- wego zamknięcia, ale wkrótce on już 
cieli tych sklepów zatrzymano W  , siedział w areszcie policyjnym osa 
czasie rew izji sklepów przy ul. Na- dzony tam za handel w święto.

Kronika prowincjonalna

Gdzie fest Abu Jnsnf, svn jśvstvnl?
Arabski Rontu i fyrtowsitii Julio

S e n s a c y j n e  p o r w a n i e  z  Eokaiy s t a r o s t w a
Obywatel palest; ński Arab Abu- 

Jusuf Wahobi z Hebronu, na jedtivm 
z dancingów w  Tel-Avivie poznał w 
1931 r. córkę Kupc- z Warszawy, nie 
jaką M elę żalcstein, do któ ej zapło­
nął gorącą miłością.

Oświadczył się o jej rękę, jednak 
napotka* na gwałtowny opór ze stro­

ny krewnych żydówki, którzy niej kiego zwrócił sę z prośbą o ndriele- 
chcieli dopuścić do mdżeństwa z A r* j nie pa ;zj ortu zagranicznego do Wie- 
bem. | dnia dla Meii Zalcstein, z klórą za-

Dziewczynę wywieziono z Palesty uderzał wstąoić w  związki małżeń- 
ny. a zakochany Arab poaążył wkrót- ■ skie.
ce ra mą do Polski i odszukał ją Łamaną francuszczyzną opowie- 
w  V ars** ie. i dział o swej wielkiej miłości, której

W  tych dniach do starostwa grodz- [,jc rozerwą nawet wypadki w Palt-
______________________ słynie między Aral-ami i żydami.

ęji chwili, gdy Jusuf otrzymywał 
intormacje, do lokalu starostwa wbie-

P r z e w r ó c o n a  ł ó d ź  n a■ 1 f c W W I  w  wyprowadśiłi go na ulicę. Siłą wsa
1 _ i _  n _ „ n  _  ł  . ' ‘ dzili go  do taksówki i pojechali w

J 6 Q 6 I I  P d i d  ’  P :  U i u n q f  | niewiadomym kierunku.
i Brat panny Zalcstein twięrdzi, iż u

W  poniedziałek na W iśle pod Sie- dujące się w  ni ej osoby wpadły do j prowadzenie Abu- Jusufa stanowi ta­
jemnicę rodzinną, że jednak gwaran 

wypadek, ; o- tuje, iż mc mu się me stanie.
z pomocą, lecz   m
porwała- Wszy-

^erks.rb w ydarzył sk wypadek. Ii ■ 
na M ichtafj W ładysław Kamińsk*, 
- L Ii-, zamieszkali na Goctawmi w 

domacą f  ahry«znycłi oraz Stanisław 
Lisiak, zamieszkały we w s i Lasy, 
gm iny Z agó ź lź  wybrali się rano na 
plaże. W siedli oni w  łódź rybacką i 
wyjechali na środek W isły  na wyspę. 
Ponieważ zaczął pi dać deszcz, wszy 
scy ponownie wsiedl’’ w  łódź i posta­
nowili dobie do brzegu. W  pewnym 
momencie łódź wywróciła sie i znaj-

wody.
P lażow icze widząc 

spieszyli natychmiast 
nezskuteczme. Fala 
sikich i szybko unosiła. N a szczęś­
cie nadjechała motorówka z przysta­
ni „Syrena” , którs Michtukową oraz 
Lisiaka wydobyła. Kamiński zaś uto­
nął. Mimo poszukiwali nie zdołano 
zwłok odnaleźć. Michtakową oraz L i­
siaka przewieziono na przystań, 
gdzie doszli do przytomności.

R C Z H E

wentylatory
‘ rr.iośm g ło ve  pa nrace dla l ib ­
ry*, eukierni, uin, *al oublicrpych i td. 
"  /twom.a S. Nasłoń*V 7iot* 5sa 
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CT__r l l fy ś c ig  mędzynar. aokc 
W  ła Polsk zwyciężyły 

V -/  rowery w  składzie 4-ch
u (Moczulski. Wiśniewski, Urbaniak. 
Wandor), dzięki lekitiej i c otirej bu­
dowie rowerów fabryki St. RybOwski, 
Leszno 26.

N A U K A  i  w y c h o w a n i e

f B l t  I I I  modelowan.a azycla, wyu- 
* V n U J U  czają gruntownie Kursy 
Ireny Piesko, Nowogrodzka 26, sto- 
*ująe dla Czytelniczek AB C  ap^ ia i- 
n«  ulgi. Zapisy codziennie.

A R T Y K U Ł Y  s p o r t o w i

rakiety lem iow a sprzęty, ubio- 
- — - - ry ao wszystkich spor 

V ? ’ Perasoie i m etl* ogrtdowe 
„ J E<1AN STEFAŃSKI, Usną 12 na- 

Ifec,w Filharmo u.

J ^ R l A Ł Y  B U D O W L A N E

BtfOliUWHIA „60ŁIU1W
Yarszavu

Płyt? V • io lec  *  t#l- 9-SV-74| 
P7. Tr.-. ,rywcTniki, Kręgi, kury. SN- 
rytka < *t  Wazon« Kule Miski-Ko- 
grodzeń,»  K We Ce” >«. Pustaki, U- 
Taras*. pe>tee' izurowe.

Jadiula. Baaer jri t. p.

M E B L e

V  A U A  D Y *  Ł ó ż k a  — frO lE LE  - 
f t A R M r i  ŁÓ ŻK A  oa 7 i zl. Roz­
kładane, higieniczne, gwarantowane 
Tapczany leniwce. Ceny nisk'e. Brac­
ka (sklep).

n o m s n a c je
w  ubezpiefzslniarh

Min. Opieki Społecznej. Kościałkow 
ski pocpisai szereg nowych nomina 
cyj na stanowiska inspekiorów pra 
cy w uoezpieczelniach społecznych. 
Nowym  inspektorem pracy w  utrę 
gu najbardziej dotkniętym Klęską 
bezrobocia w  Zawierciu mianowany 
został p. Walerian Nawrocki, dęty dr- 
czasowy inspektor pracy w Brześfiu 
fa d  Bugiem. Naczelnym lekarzem 

i Lhezpieczaini Społecznej w  Żyrardo­
wie pod Warszawą mianowany zo­
stał dr. Kazimierz- Dobrzański. B. po­
seł Rudoh Burda zos^aj dyrektorem 
Ubezpieczaini Społecznej v  Nowym 
Sączu.

GDAŃSK
iMIĘDZYSEiMESTR 

Jak sie dowiadujemy, wprowadzo­
ny w  tym roku póraz pierwszy mit- 
dzysemestr na Poiitechnice Cianńskiej 
— który będzie pewnym uiatv,iempm 
cila pragnących rozpocząć stuaia tecn- 
niczne bezpośrednio po ukończeniu 
swych studiów gimnazjnlnych -- roz-j 
pocznie się w dniu 1 października.

GDYNIA
GOŚCIE Z GRECJI

Ostatnio bawił w Udyni znany lite­
rat Spv ros M elis  oraz redaktor D y­
mitr Pnpavramides, współpracownik 
dziennika atciiskiego „Message d‘A- 
thenes” . Po kilkugodzinnym pobycie 
w ( idyni, goście greccy wraz z towa­
rzyszącym im ra jcą  Chmielińskim, u- 
dali sic do Jastarni i na Hel.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
W  dniu 8 sierpnia r. b. odbędzie 

się w Gdyni zjazd koleżeński b. O- 
chotników Arntii Polskiej w  Ameryce 
Zjazd organizowany jest przez Gdyń­
ski związek Polaków z Ameryki.

KIELCE
GROŹNY POŻAR

W e wsi Iwanowice pow. Opatów w 
zagrodzie Józefa Strzelczyka wybuch 
pożar, który zniszczył dom mieszkal­
ny i wszystkie zabudowania gospodar­
cze. Ogień przeniósł się na sąsiednie 
budynki i zniszczy! szkoię powszechną 
oraz. 4 stodoły ze zbożem. Straty w y ­
noszą okoio 12 tys. zt.

Ł W O W
N A P A D  R .' B U N K O W Y

Na pocz.eie głównej wyrwano pari 
M. torebkę z większą kwotą piemęz 
ną podjętą w  kasie pocztowej. W id„a 
wie puścili się w pogoń za złodziejem 
i odebrali zrabowane pieniądze. Zto 
dzieją ujęto i osadzono w  więzieniu,
J  "C H Ó R  „H E J N A Ł ”

Na międzynarodowy festira l śpie­
waczy w Budapeszcie wyjeżdża chór 

J kolejowy „H ejnał”  uoo kierunkiem 
1 uyrygenta Alfreda Stadlera.

PO W RÓ T H AR C E R ZY  
Towróciła do Lwowa I I  harcerska

P i O I K mC g W
W  osi.atnich czasach na terenie 

gm. Golesze mnożą się coraz częst­
sze wypądki bójek i sąsiedzkich po­
rachunków, które nieraz kończą się 
bardzo krwawo. »•

Między' innymi we wsi Adamów 
Ludwik Cykie pobił Ferdynanda 
Szmidta. Wskutek odniesionych 0- 
brażeń pobity zmarł. W  sąsiedniej 
wsi W*iadernie Józef B i«m a, i po­
strzelił śmiertelnie Antoniego K iaw - 
czyka. żiajście wynikłe- na tle spo­
rów o wspólne używra,ue zabudowań 
gospodarskich.

W reszcie we wsi Giolesze w wyni­
ku zajścia na zabawie został pobity 
niejaki Ruzga. O dokonanie pobicia 
są obwinieni Franciszek Stefański _ i 
Franciszek - Łaski, 1 którzy obecnie 
przebywają pod zamknięciem w piotr 
kowsldm więzieniu. Dla zupełnej ilu­
stracji stosuków trzeba dodać, że Go­
lesze i okolice opanowano są przez 
radykalne, lewicowe elementy, a w 
pobliskiej wsi Z»wa<'zie ostatnio z li­
kwidowano jaczejkę komunistyczną.

P IE R W S Z Y  P O LS K I S T R A G A N  
Z C Z A P K A M I

Dzięki staraniom miejscowego odr 
działu Związku Polskiego jeden z 
krawców uruchomił warsztat cz.apni- 
czy. Jest to pierwszy i jedyny dotych 
czas czapnik —  Polak w Piotrkowie. 
Gotowe czapki dostarcza do sklepu 
p. Kraszewskiego i .-przedaje sam 
iia targu. Pierwszy polski stragan z 
czapkam* na targi cieszy się dużymi 
powodzeniem okolicznych chłopów, 
którzy z radością powitali powstanie 
jeszcze jednej tak potrzebnej w P iotr 
kowie polskiej placówki, (n )

R A D O M S K O

ZN AC ZN A  P O P R A W A  
w  p r z e m y ś l e  • .m e b l o w y m

“ •+ - ud pewnego czasu na terenie m ia­
sta Radomska naje sie zauważyć zna 
cziie ożywienie vc przebiysie meblo­
wym tak na terenie miejscowych fa- 
b-yk giętych mebli jak również w 
prywatnych warsztatach stolarsko - 
meblowych.

A* związku z tym na terenie na- 
drużyna łączności, która w sile 30 szego miasta, oezrobocie w' te j gałę-
ludzi obozowała przez trzy  tygodnie 
w miejscowości E foria  w oobli .u
Constancy nad C a rn ym  Morzem.
Polscy harcerze spotkali się z nie­
zwykle serdecznym przyjęciem władz' 
organizacji mło d i eży rumuńskiej 
Straja Tari, oraz społeczeństwa ru 
■.mińskiego. P rzy  pożegnalnym ogni­
sku rumuńscy kadeci odśpiew-ili po 
polsku hymny: „Jeszcze Polska”  i
„boże coś Polskę", zaś polscy harce­
rze po rumuńsku hymn królewski

MEBLE stylowe — nowoczesn-i 
Sypialnie. Stołowe, Cabi- 

nety gotowe i na zamówien:„ poleca 
A  Lenczewski i S-ka, Mazowiecka t "  
Specjalny dział wykwintnych mebli [ 
tapicerskicn

KUPNO, S P R rr DAŻ

r l

hasłem
^jditaocseiiia saiedn

wyruszają pielgrzymi z parafii WW. Świętych
stkich Swiętyc-h w  W a rszaw ie . 
P op rzed zą  ją  rek o lek c je  M a r ia ń ­
skie, k tó re  odbyw ać się beda cci

. P od  hasłem  od rodzen ia  r e j ig i j-
aszTTiT do pisania 1 . . .  . ,

Torpedo, podróżne, I 1 z jednoczen ia  narodu w yru
biuro’ e: arytmometry sza dnia 13 bm. na Jasną Góre
Thaies; duży wybór ma w ie lk a  p ie lg rzym k a  p a ra fii W s zy - id n . 9 ao 11 bm, w  kośc ie le  W szy s t

zi przemysłu zostało całkowi ie zli­
kwidowane. (s ) -
N O W E  C E N Y  M A K I I P IE C Z Y W A  

f AV RAD O M SK U  
Obecnie starostwo pow, radomsz- 

czaiizkiego wydało nowe ceny na ar­
tykuły pierwszej potrzeby.

Chleb żytni. 70% —  30 gr. za „Igr. 
cnleb żytni 86% —  28 gr. za klgi- 
chleb żytni 95% —  27 gr., oraz bul­
ki pszenne 65% —  65 gr. za k lg r . 1

Ceny wydane zostały zgodnie z 
opinią cechu piekarsk:ego. (s )

ŚLĄSK
ŚM IERĆ D ZIECKA

W  niedzielę w  Zabrzegu pod Biel-, 
skiem, bawiąca się bez dozom półto­
raroczna córeczka Pustelników wpa­
dła do półmetrowegc rowu wypeł­
nionego -wodą i utopiła się.

WILNO
SAMOCHÓD PR O PA G AN D O W O  —  

O ŚW IA TO W Y

północno - wschodnie samochód pro­
pagandowo - oświatowy z aparaturą 
i Umowo - radiową. Wyświetlono 4 
filmy dźwiękowe z dziedziny woj­
skowej i z życia marynarki wojen­
nej. Poza tym wygłoszone zostały 
odczyty. Obecnie samochód znajduje 
się w powiecie Molodeczno.

POMÓR TRZO D Y 
Na terenie gminy Zaostrzewicze 

w powiecie nieświeskirn zanocowano 
pomór trzody. Przedsięwzięto środki 
zaradcze w jiostaci zakazu wywozu 
trzody oraz zastosowano w okolicy 
szczepienia ochronne,

, L IK W ID A C J A  STR AJK U  
NA LO TN IS K U  

Strajk na rohot:.ph na lotnisku w 
Pornbanku został zlikwidowany. Dy­
rekcja , towarzystwa ■ prcwaaz; cego 
prace zwolniła wszystkich roooaii- 
ków, poczym policja ii unęła str; j- 
kujacych z terenu roDÓt. Z liczby 
160 strajkujących do prac*- ponownie 
zostało przyjętych okoio 60 robotni­
ków Nowe warunki zamiast dnió­
wek przewidują wjmagrc-tGenie ikor 
dowre. Praca zostaia podjęta ponow­
nie. -. '

L IK W ID A C J A  OP U -ZCZONEGO 
■ M IE N IA  t 

W Wilnie odbywa się obecnie li­
kwidowanie mienia opuszczonego 
przez właścicieli w  \wniku d: iałań 
wmjennjch. Likwiaacją objęio na te­
renie sadu okręgowego wileńskiego 
ponad 2,C0U1 objektówo Z tej liczby 
nieruchomości m e.,skie wynoszą nie­
spełna 400 objektów. Reszta to są 
przeważnie drobne włościańskie 
działki ziemskie.

DWORZEC W  B A R A N  O W IC 7Au n
Rozpoczęta została budowa dwor- 

,ca na stacji Earanowicze Centralne.
• 't • 1 - • * — * • ->ć . > - .-.i », ■ •*■- * -A

ŚW IĘTO  ULANÓM
W  tych dniach puik ułanów im. 

K róla Stefana Batorego w Nieśwież", 
obchodził doroczne święto pułkowe. 
Po nabożeństwie polowym w starym 
radziwitłowskim parku, odbyia się de­
filada pułku, którą przyjął gen. A n ­
ders. W grunie przyjmującej defila­
dę znajdował się również kap* M S 
„Batory”  p. Eustachy Borkowski. 
Popisy" ułanów zakończyły uro izysto- 
ści, W  nrzeddzień święta ■ -dDyl się 
uroczysty apel poległycu żołnierzy 
pułku.

Sp r a w y  t e a t r a l n e

Koncesjonariusz Teatrów M ie j­
skich w W iln ie dyr. Szpakiewicz roz­
wiązał kontrakt 7. całym dotychczaso­
wym zespołem teatralnym. W _zw ią­
zku z tym na łamach pism wileńskich 
rozpoczęła się kampania za pozosta­
wieniem paru, od dłu-szego czasu 
ściśle związanych z Wilnem, akto­
rów.

NOW A SZKOŁA 
Zarzad gminy w Lidzie rozpoczął 

budowę nowego gmachu -3-kiasow-ej
gzkoły powszechnej w m iejscowo»n 
podmiejskiej Berc owka. Koszt bu­
dowy obliczony jest na 20 000 zl.

BI DOM A  DROGI
Rozpoczęto budowę 18-kilometro- 

wej drogi o twardej pcwierzchn.

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maezunder, Marszał­
kowska 83 te l. 700-05.

Ż ( ł R Ó W K i «
oświetleniowe 1 specjal­
ne po cenach najniż 1 
szych dostarcza ,ia tele-, 
tonlczne zapotrzebo"-a-

Ul ”  * ’
we

% 2 .  5.80-96

kich Ś w iętych  na G rzybow ie.

S ą d  N a j w y ż s z y  r o z s t r z y g n i e
0  t i w u  w y r o k a c h  s m ^ r c i
Do Izby I-ej Karnej Sądu Najwyż- 

e P o isK ie  ° c g o t o w  1 e fKŻ a ró w k o- S7e.R? wpłynęły Uaracje obrony ska- 
t  K rO )ew s„a  '1  czynne 00 godz- i ^ n co w  z poznańskiego bądt Apeła-

Z ramienia DOK 3 objeżdża ziemie odcinku Lida-Trokiele.

K ro n ik a  poznańska
ODDZIAŁ „ i  i B C “  POZNAŃ: 27 GRUDNIA, i

A.A.) OKAZJA -M E B L I
S K I- P I «  Trzećh K r l i ^ s ®

7  W ł^na  w . r  Plenvs2< zróułc!
T  « i  Rno a ° rn,a! “  ^okoj ekomplety od 800 do : jo 0 zl_ Ła0tneiy
—  Stołowa bypiamie _  K ’ ubv —
Pokoje -  oniwersaina _  kombyino
wane. Pojedyncze sciukL Dn«roa
tie rozDtat - Bezpłatne porady —
^rojekty „V  nętrz‘ Nowy św iat 39
Plac Trzech K rzysy J i,

P O S A D Y  Z A C Z A R O W A N E

Jak oti^ymać pracę7 Zwrócić się dc 
Adramiótracj’ Warszawa,

Al. Je'Ozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu | zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 proe 
W wc-paukacb uzasadnionych bezpłs 
tnie.

PO SAD Y POSZUKIWANE

dowa z dwojgiem dziec*j znajdu­
jąca się w nędzy, prosi o jaka­

kolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia 
prosimy kierować do działu ogłoszeń

W
A . B. C. A. 
dla Z. S.

Jerozolimsl ie 3-a p. 10

P O P I E R A J
BEZKOBOTWYCH

KARODOWCOW

cyjnego. Sąd Najwyższy rozstrzygnąć 
ma o losie dwóch zaDójców na tle 
rabunkowym. Na karę śmierci przez 
powieszenie skazani zostali w  dwocn 
instancjach: bandyta Józef Grzesz­

czyk, Który zamordował kupca Toma 
szewskiego z.e Skalmierzyc i szewc z 
Ostrowa Jan Tkacz, który w  czasie 
wyprawy złodziejskiej zastrzelił bez­
robotnego Nowickiego. Oba procesy 1 
skazanych na śmierć znajaą sk na czv walc? 
wokandzie w początkach miesiaca 
września.

, KIPA
A P O L L O : „K rew  na morzu” 
CORSU „z-e krwi” . 
G LO R IA : „S to po iech“ 
G W IA Z D A : „Jej WysOKuść

M o r d e r c y  w  w  e k u  10 i 13 ła t
Potworna zbrodnia ood Warszaw$

Rodzke podżegaczami dziei i

twem ks. Szewczj ka, witana na dwor­
cu p/zez przedstawicieli miasta, Th w. 
„Opieka” i ks. kjrd. Prymasa Fion- 

' .j da. Część przybyłych udała się do
. sw oich rodzin \v Polsce, 'a Wtkaset
n ' osób w 'yjec!nio pidgrzyniKą do Czę­

stochowy.

We wsi Bukowiec Nowy, gm Że­
lechów, pod Warszawą, dwaj bracia 
lj-letr.i Waldemar i lp-letni Ryszard 
Kosnerowde zamordowali swego cio­
tecznego brata, lą-letniego Kulisra 
Reinholda Zaprosili go mianowicie do 
kąpieli w rzece i podczas kąpieli udu­
sili, trzymając czas dłuższy z głowa, 
zanurzoną w  wodzie.

Chłopiec mial zapisane 10-morguwe 
gospodarstwo po swych rodzicach, 
przy czym opiekę majątkową spra­
wowali: siostra jego mat!;i, Maria Ro 
snerowa i mąż jej .42-Istni Wilhelm .

Zbrodnicz.y opiekunowie namówili 
swych synów do zbrodni wynagra­
dzając ich datkiem dv m łotow ym  

Rosnerowie zostali aresztowani. .

Przyznali się. że motywem zbrodni 
była cheć zawiadniecia gospodar 
stwem sieroty. W  areszcie osadzono 
również nieletnich sprawców morder­
stwa.

ME R fi POLIS: „Kain i Mabe ‘ D nt « 1F I
O ŚW IATO W E 1 C. L. „N ip  K U R S . O KULTURZE POLSKIE! 

Flap * w komedii „Cygańskie dziew- D '~4 CUDZOZIEMCÓW
czę 1 '' poniedziałek odbyła ssę w  Colie-

PEN.AISSANCE: „Rok 2000”  oraz I « ' um -Medicum w Foznaniu uroczysta 
„Zamach w  Kusynie” . I inauguracja kursów wakacyinych o

SŁOŃCE: „Zapomniane t ia r z e ”  ‘ rz. polskiej dla cuc.znzien.covv. 
SFINKS: „Z&czełt się Ód pocalun- , ó-zestn.cy w liczbie około 3° osO ' 2

Niemiec, Angin, tpancii, [ugostawii,

ŚW IT : „M ad am : Lenox” .
TĘCZA - Łazs-rz: „Potęp ien iec" |

TĘ C ZA  - W ilda: „Jej Pierwsza

W SIEDLCACH
zap ren u m erow ać „ A B C ”  m ożna 

w k s ięga rn i p. Zukow ej 
s ul. K iliń sk ie go  24

Miłość” .
W II SONA:

W PiOTRKOWiE RUJAW. " ' CIKZ“  R'IMK0W z FRANC»
ABC- . o t e .

u p. Fx!warda oą zt . c;j fta 3-ivgodniowy wypoczynek,
ul. 3-go M a ja  (k io tk ) .  :\ ',c ie czk a  przybyła pod przewodiuc-

Włooh i t. d., spędzili już 2 tygodtic 
w Krakowie, a w Poznaniu zwiedzą 
zabytki miasta oraŁ odbędą kilka 
wycieczek celem zapoznania się z 

... . kulturą i przeszłością Wielkopolski
M ,od ł 1,rablE z a k o ń c z e n ie  k u r s ó w

APEI PO W STAŃC Ó W  P O "rH O R A Ź Y C rI REZERW Y
W IELKOPOLSKICH  poniedziałek o godz. 10 na dzie-

16 b. m. odbył s;ę w  Kościanie apel dzuicu koszar pułku nn. Króla*Karola 
posvstań,z), połączony z uioczysto-1 ll-go rczpo.zęio się uroczyste zakoń- 
śtia 15-1 c .i istnienia miejscowego t czeuie dywizyjnego kursu podchorą- 
kula powstańców Wlkp. Na zjazd J żych rezerwy. P o  rozdaniu odznak 
przybyto ponad 1.600 osób, uczestm-; plutonowych nas.ąp !a defilada, którą 
ków powstania wielkopolskiego. I przyjął pal. Pak. W  godzinach popo­

łudniowych w kasynie oficerskim oa- 
był się obiad podczas którego wygło­
sili przer,'ówicnia dowódcy poszcze­
gólnych pników dywiz.ii Uroczystość
zakończono balem w Kasynie Oficer­
skim.

*



A B C  -  K O W N t Y  C O D Ż - i l l t  -  S t r .  6
■> ©Miewa n m H ifeis-ij wolni .

C h in y  je d n o c z y  się p o d  je d n y m  s zta n d a r e m  5
Czerw ona armia chińska ofiaruje usługi Naukinowi

M ajśc te  n a  k o n s u l a t  s o w i e c k i  w  T i e n - T s i n i e
T O K IO , 2. 8. Nadeszły  tu w ia- 

3omo ści, iż chińska czerwona a r ­
m ia nadesłała  do dowództwa chiń  
skiego w  północnych Chinach de­
pesze, w  której wy raża „brater­
skie współczucie hero.cznej 29-ej 
arm ii" i deklaru je sw ą gotowość 
„ram ię przy ram ieniu z arm ią rzą  
du nankińsaiego walczyć z agre ­
s ją  japońską". Telegram  podpisa­
ny przez Mo . T sai - Duna (do ­
wódca czerwonej a rm ii) oraz 
O z u  - Do, Ho - Łuna, Pan  -  Do - 
H u a ja  i innych członkow CK  chiń 
akiej p a rt i: komunistycznej.

T O K IO , 2 8. A jenc ja  „Kokut- 
su " donosi: M arszałek  Czang -
K a j - Czek wystosował do główno  
dowodzącego chińską czerwoną 
arm ią Mo - T sa j - Duna depeszę, 
dziękując za zaproponowaną  
w spółpracę i zapewniając, że 
rząd centralny, o ile okoliczności 
tego bęoą wy m? gać, chętnie zwró  
ci się do czerwonej arm ii po po­
moc u e wspólnej narodowej spra 
wie.

N A N K IN ,  2. 8. M arsz. Czang - 
K a j - Czek odleciał dziś samolo­
tem do Kulingu. celem spoi kania 
s.ę z gubernatorem  prowincji 
K uang - Si, generałem P a i - Szung  
- Si. Podczas spotkania się tych 
dwóch politycznych przeciwni­
ków, nastąpi omówienie aktualnej 
sytuacji i ostateczne pojednanie. •

N A N K J N , 2. 8. Am basador so­
wiecki Bogom ołow złożył na ręce 
japońskiego charge d‘a,ffaires 
energiczny protest przeciwko na­
padowi na sowiecki konsulat ge­
neralny w  T ien-Tsin ie.

Eogom ołow twierdzi, żó otrzy- 
mai od konsula generalnego  
ZSR R  w  Tien-Ts nie Sm irnowa  
raport, w  którym konsul donosi, 
iż grupa  b ia łogw ardzistów  rosyj­
skich, którym towarzyszyli Ja­
pończycy, napauła na konsulat so­

wiecki w  Tien-Tsin ie, zdemolowa­
ła urządzenie, oraz w yw iozła do­
kumenty i akta konsulatu na sa­
mochodach ciężŁrowych.

N a p a i  m iał m iejsce w  niedzie­
lę o godz. 21-ej„ Am basador Bo- 
gom ołow twierdzi, że napad ten 
odbył się przy współudziale, 
względnie z w ieazą ofic jalnych  
czynników japońskich.

Z  in icjatyw y konsula sowiec­
kiego korpus konsularny w  Tien- 
Tsinie zebrał się na radzw ycza j- 
ne posiedzenie natychm iast po in­
cydencie. N a  posiedzenie to nie 
zostali zaproszeni przedstaw iciele  
konsulatu japońskiego.

Japoński charge d a ifa ire s  w  
Nankinie oświadczył ambasado­
rowi Bogom ołowowi, iż zakomu- 
nncuje jego protest naczelnemu  
dowódcy w ojsk  japońskich w  Tien  
T jin ie , przy czym dodał, ie  Japo­
nia pragn ie wszelkim i sposjbann  
uniknąć wm ieszania czynników  
zagranicznych do w ydarzeń w  
Chinach północnych.

Chińskie koła polityczne 
Nankin ie z niepokojem oczekują 
reakcji Sowietów z powodu na j­
ścia na konsulat 

Przedstaw iciel dow ództw » j a ­
pońskiego w  T ien -Tsin ie jak  n a j­
bardziej k aego ryczn 3- zaprze-

w  1 czyi wiadomościom o rzekomym  
udziale czynników japońskich w 
najściu na kon&uiat sowieem, 
stw ierdzając przy tym, ie  wojska  
ja.pol skie oti „ym ały iustrumoje, 
aby wszelkim i środkami broniły  
życia i mienia obcych obj wateli.

Nie m a w ię k sze j rozkoszy  na ziem i I w  n iebie  
Jan „ P R Z E M m A W K Ą "  ŻAK A  co dzień  skrop ić  J e b ie

W i e l k i  p o i a r  w  Ł o d z i
Przędzalnia spłonęła doszczętnie

I towar do* zczętnl#LÓ D Ż, 2. 8. D z is ia j o godz. 2? 
wybuchł pożar przy ul. K opem i- 
nika 55 w  przędzaln i w igon iow ej 
A d o lfa  Speidla. W  ciągu  15 mi­
nut płomienie ogarnęły  dw upię­
trowy budynek fabryczny, z któ­
rego pozostały tylko zgliszcza,

P r z e m y s ł o w c y  d e k o m p l e t u j ą  k o m i s j ę  r o z j e m c z ą

Bez udziału deieaatiiw pr>- cowniczych
zlikwidowany zostania zatarg w włókiennictwie

W  dniu 2 bm. .uzpoczęry się w Mi- 
nistentwle Opieki Społec: nej „brady 
komisji rozjemczej, powołanej przez 
ministra O pieni Społecznej dla roz­
strzygnięcia nieozgodnionych dotąu 
spraw w  zatargu mtęazy pracudaw- 
canri a robotnikami przemysłu włó- 
kirnr.iczego w  Łouzi i okolicy,

V 7 skmd komisji weszli, jako przed­
stawiciele rządi główny inspektor 
pnlcy dyr. M. Klott, jako przewodni­
czący, naczelnik wydziału wytwór­

czości przemysłowej Inż. J. LemoOw- 
ski z ram.enia Ministerstwa Przemy­
słu ł Hrnulu 1 sędzia Sądu Okręgo­
wego Z. Zaleski z rumienia Minl- 
sierstwa Sprawieuiiwości oraz po 
6-du ławników z ramienia organlzr 
cyj pracoouwców 1 robotniczych 
związków zawoaowych.

Zatarg w  łóazkir.i przemyśle włó­
kienniczym trv.-a już czas dłuższy. W  
dniu 3» rr.aja rb. robotnicze związk 
zawodowe wypowiedziały umowę

W i z y t a  k  s  I  ę  s  t a  K e n t u

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Panika
w  Mtósku Mazowieckim

JaK aonosi prasa żydowska ostat­
nio ludność żydowska w Mińsku M a­
zowieckim przezyła chwile niezwyk­
łej paniki. Oto pomiędzy żydowskim 
piekarzem Mordką Gruszką, a Pola­
kiem, robotnikiem piekarskim Wac­
kiem, powstała kłótnia. Ponieważ żyd 
agresywnie występował wobec Po­
laka, wynikła bó.ka.

Nagle Wacek, chory na epilepsję, 
dostał pod wpływem zdenerwowania 
ataku epileptycznego 1 runął na zie­
mię w  konwulsjach. Cnorego zabrano 
do domu ale po mieście rozeszła się 
wiadomość, że żydzi zabili chrześcija­
nina.

Ludność życowska w  obawie zem­
sty ze sPony- Foiakow, zaczęła na 
gwałt pakować rzeczy, zamykać skie 
py. Byli nawet tacy, którzy cncieli 
uciekać z Mińska

Wkrótce jednak sprawa się wyjaś­
niła 1 nastąpiło uspokojenie.

cuta.
Ł A Ń C U T , 2. 8. (tel. w ł.) Dziś po popołudniu ks. Kentu z małżonką przybył pociągiem  do Łuń- 

Księstwo Kentu powitani zostali na dworcu przez ordynata A U red a  Potockiego. O rk iestra  
zam kowa w  galow ych m undurach odegrała hymn angielski. Po krótkim cercie w  salonach dworca  
księstwo Kentu odjechali powozem do pałacu. ;

W śród  gości, którzy przybyli do Łańcuta, zw raca uw agę obecność s ir A very ‘ego brytyjsinego  

charge d ‘a lfa ire s  w  W arszaw ie .
Dziś wieczorem  ordynat Potocki podejm ował ks. Kentu i przybyłych gości obiadem.
N a  zdjęciu ks- Kentu w  tow arzystw ie h r Adama Potockiego zw iedza W aw el,

zbiorową, domagając się wprowauze 
nia od duła 4 Upca rb. tmwych w a­
runków pracy i płacy. Prowadzone w 
tej sprawie długotrwałe rokowania 
bezpośrednie, jak również z udzia ero 
głównego inspektora pracy dyr. M. 
Klotta, d e  doprowadziły dt polubow­
nego rałatwienia zatargu. Wobec te­
go wyłoniono komisję 'achową dla 
uzgodnienia kilku punktów nowe1 
umowy 1 szczegółowego przedyskuto­
wanie sp cw  ' jomych —  z tym, żc 
kwestie aieuzgodnione w  toku obrad 
tej komisji —  podlegałyby . ostrzy g  
niędu komisji rozjeinczej. Tak więc 
do komisji rozjemcze! „płynęły te

r wy sporne, których definitywnie 
adało się uzgodnić na komisił fa­

chowej.
Dzisiejsze przedpołucd"wf obrać 

komisji rozjemczej wypełniła dyskusja 
generalna nad całością spraw jata. 
gowyclc Po zakończeniu tej dyskusji 
tawn.cy ze strony prucoaawców zło­
żyli deklarację, ż —  wobec idsłesjo 
związku, jaki zachodzi między koszta­
mi roDOcIzny a poziomem cen —  u- 
chylają się od udziału w  irzeitaniu, 
nie chcąc >wvm stanowi kietr krępo­
wać decyzji przedstawicieli rządu w  
kwestii tal. poważnej, jak obecny za­
targ. Wobec tego automatycznie ustą­
pi! ł  kompletu orzekającego ławnicy 
ze strony , obotn'c*ej.

W  godzinper popołudn.owych —  
do póznegc wieczora trwali dyskusja 
szczegółowa.

Orzeczenia, które wyda komisja 
rozjemcza w  składzie 3 przedstawi­
cieli rządu, spodziewać rię oaieży nie 
wcześniej niż we wtorek dnia 3 om. 
w  gouzinach połudnlow/cA

M aszyny  
spłonęły.

A k c ja  straży pożarne ogran i­
czyła się z  konieczność1 do zabez­
pieczenia sąsiednich zabudowań, 
a zw łaszcza przylegającego do fa ­
bryki sierocińca. Dzieci w  ciągu  
godzrny znajdow ały  się w  pogo­
towiu do ew akuow ania budynku. 
Po dwóch 6odzInach „ g k ń  zaczai 
dogasać. P rzy  tlejących zg lisz­
czach czuwa pogotowie pożarne  
Przyczyna pożaru narazie nie u - 
stalona. Straty wynoszą okoiO 250 
tys. złotych.

P l a g a  n i e d ź w i e d z i
N a  pograniczu polsko-czeskim  

w  pow . nadwodm ansklm  po jaw iły  
się w  dużej ilości niedźwiedzie, 
które niszcząc zboża na potu są  
istnym utrapieniem  mieszkańców  
okoli cznycn wiosek.

Onegdaj w  nocy, do zagrody  
rolnika Jurka Fenyka, w e  wsi Ja- 
Dłonica, w aa r ł się niedźwiedź t 
doszczętnie zniszczył «rrzędy, za­
sadzone ziemniakami. Siady wska  
zywały, ie  szkodnik przybył z g ę ­
sto zalesionej góry M agora, u 
stóp której leży Jabłonica.

Okoliczna ludność przeusię- 
w zięła środki obro-ny, rozpalając  
co noc ogniskr 1 w ystaw ia jąc  
warty.

T r z ę s i e n i e  z i e m i
w  Nankinie

S Z A N G H A J , 2. 8. W  Nankinie, 
K aifeng  1 T ieutsinie dało się 
wczoraj rano o god.* 4.45 i po po­
łudniu o godz. 18.35 odczuó b a r ­
da silne trzęsienie ziemi, skut­
kiem którego około 50 demów  
zostało zniszczonych. W  Hsa-Gzai 
podczas trzęsienia prócz znacz­
nej ilości ranionych, zabitych zo­
stało około 20 osób.

nćtudy z  husttwy M n^m
w e  f r a n c u s k i e j  p a r t i i  k o m u n :s tyc zn ,e l

opozy-.yj-

Chamberlain do Mussoliniego-Mussolini do Chamberlaira
O d r ę c z n e  p i s m a  p r e m i e r  w

l i k w l c u j ą  k o n f l i k t  w ł o s k o - a n g i e l s k i

P A R Y Ż , 2. 8. Dziennik „Repub- 
liąu e" publiku je pełny tekst kw e­
stionariusza rozesłanego przez 
francuską partię komunistyczną 

do je j członków.

ml innych ugrupow ań  
nych.

„Republique“ kom entując po 
wyższy kwestionariusz zaznacza, 

liż  jest on jeszcze jednym  dowo-
Kw estionariusz opracow any jest dem ink\4zycyjnych metod panu  

nadzwyczaj drobiazgowo, zaw iera jących w  partii komunistycznej, 
szereg pytań na temat przeszłości j T reść kwestionariusza może 
politycznej, stosunków rodzin-  ̂wskazywać na to, iż władze p a l ­
nych, stosunków przyjacielskich, tyjne zam ierzają przeprowadzić  
jak  np.: czy członek ra rtR  ma w  czystkę, jakby wskazjrwały na to 
nwojej rodzinie wojskowych, czy pytania o związkach z ugrupow a- 
też polic jantów  lub u rzędn ików , niami opozycyjnymi, czy też m a- 
skużby bezpieczeństwa, czy też ją  na względzie jak ieś tajemnicze 
służby, stanowiącej „ochronę re- j zami iry, na co wskazyw ałyby py- 
gim u", czy utrzym uje on Iud u- ; ,ania o stosunkach w  wojsku I

R ZY M , 2 8. N a  drodze popra­
w y stosunków włosko - angiel-

Sten zdrowia ks. metropol. Sapiehy
u l e g ł  z n a c z n e j  p o p r a w i e

KRAKÓW, 2. 8. Przebywający na 
rekonwalescencji w Bialce Tatrzań­
skiej, na plebanii u ks. prałata Made- 
-a, ks. metropolita krakowski, Adam 
Sapieha, czuje się obecnie zupetnie 
dobrze.

Codziennie przed południem, gdy 
dopisuje pogoda, dostojny pacjent 
odoywa krótkie przechadzki, a po po­
łudniu wyjeżdża zazwyczaj samocho­
dem na zwiedzenie dalszj ch okolic.

Wobec zadowalającego stanu :dro- 
wia ks. metropolity, opuścił już Bialkę 
dr. Wysocki z Krakowa, który przy­
wiózł chorego samochodem i opieko­
wał się nirr w  czasie pierwszych dni 
pobytu ra wsi.

Pobyt księcia metropolity w Biaice 
potrwj prawdopodobnie do końca 
przyszłego tygodnia, jx> czym na dal­
szą rek nwalescencie wyjedzie ks. 
metropolita do Nabojowej.

Z n ó w  o f m . u  m a c h a b e u s z y
z a t r z y m a n o  na Ś lą s k u

K A T O W IC ? , 2. 8. Ze Śląska 
Opolskiego donoszą, że władze  
niemieckie przytrzym ały tam 8 
żydów obywateli polskich, którzy 
przedostali się nielegalnie przez 
„zieloną gran icę". U siłow a li oni

przedostać się następnie do H isz­
panii i wziąć udział w  wojn ie do­
mowej. W szyscy przytrzym ani są 
mieszkańcami Łodzi. Zostali oni 
oddani 4 °  dyspozycji w ładz sądo­
wych.

skich nastąpiły dziś nowe zna­
mienne fakty.

R a ro  w  godzinach między 10 a  
11 am basador brytyjski w  Rzy­
mie s ir E rick  Drum n.ond odbył 
z m inistrem  spraw  zagranicznych  
hr. Ciano konferencję, a po po­
łudniu am basador w łoski w  Lon ­
dynie G tand l doręczył na D ow - 
ning Street odręczny list Musso  
linlego, przeznaczony d la prem ie­
ra  Cham berlaina. L ist ten jest 
odpowiedzią na pismo, wystoso­
wane parę dni temu przez Cham­
berlaina do szefa rządu w łoskie­

g o
Zarówno ifery polityczne, ja k i  

szerokie koła społeczeństwa w ło­
skiego ze szczerym zadowoleniem  
śledzą przebieg rozmów : kontak- j 
tów wiosko -  angielskich, które J 
doprowadzić powinny dc zlikwido  
w an ia  istniejących trudności i za 
drażnień pomiędzy obu państw a­
mi.

Koła polityczne zw racają  uw a­
gę, że rząd w łoski oddawna zmie­
rzał do polepszenia stosunków an 
gielsko-włoskich, czego była w y­

razem m. in. listopadowa mowa 
M ussoliniego, wygłoszona w  M e­
diolanie oraz gentleman agree- 
ment, podpisane w dn. 2 stycznia 
br. w  Rzym n, Porozumienie to 
traktowane było zawsze przez 
W łochów jakc wstępny etap, w io­
dący do zacieśnienia współpracy  
pomiędzy A n g lią  a W łocham i.

trzym ywał przyjazne stosunki z 
..trockistami", czy też z członka-

policji.

Ś m i e r ć  j e t f n e j  z  o f i a r
skrytobójczego mordu w Tarnowie

T A R N Ó W , 2. 8. D ziś raiic  
um arła jedni z  o fia r  wczora.sze  

go morderczego napadu na stra  
żaków ogniowych w  Tarnow ie, a

Katastrofa na przejeździć
P o c i ą g  w p a d ł  na s a m o c h ó d

P O Z N A Ń , 2. 8- Z W ięcborka  
donoszą, że w  godzinach poran­
nych pociąg osobowy Naklo —  j rozbity, 
Chojnice najechał na przejeżdzie  
kolejowym na samochód, którym  
jechał w łaściciel wozu p. Kuehn  
z Dźw ierszna i trzech księży.

P. Kuehn w wyniku zderzenia 
doznał zgniecenia klatki piersio­
w ej i silnych obrażeń. Pozostali 
pasażerowie wyszli z wypadku  
bez szwanku, gdyż zdołali w  o-

statniej chwili YTskoczyć z wo­
zu. Samochód został doszczętnie

m ianowicie P io tr  Gwóźdź, który 
do końca nie odzyskał przytomno­
ści. D ra g i strażak Tom asz B a r­
naś w alczy ze śmiercią, star jego  
jest beznadziejny.

Po lic ja  w T arnow ie  czyni ener­
giczne wysiłki, celem wykryci i 
sprAwcy m orderstw a A resztow a­
ny osobnik, ittórego nazw iska ze 
względu na dobro śledztwa pozo­
stać musi na razie w  tajemnicy, 
nozostaje w  w ięzieniu zw łaszcza, 
że coraz w ięcej poszlak wskazuje  
na jego  udział w  m orderstw ie  

więzienia na §w„ Krzyżu.

S e r g iu s z  P i a s e c k i  na w o l n o ś c i
K IE L C E , 2. 8. Sergiusz Piasec­

ki, który odsiadyw ał na Sw. K rzy­
żu karę 15-letniego więzienia, zo­
stał —  jak  donosiliśm y —  warun  
kowo zwolniony i w  poniedziatek 
przed południem opuścił gmach

W e wtorek rano Piasecki po­
ciągiem wyjeżdża do W arszaw y, 
3kąd za kilka dui zam ierza udać 
się na dłuższy wvpoczynek do 
Otwocka.
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